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Dzitnnik polityczny, społeczny i lileracki. 

PRENUMŁKAI A: 
h\1esi~z.rhe l M~. fil fen. Kwartalnie ł Mk. ł8 fen. 
Za odm:>Sz.enie óO domu· tlOpłaca Się aD fen. m1esięczme. I 

Re dakcva i Administracva: 
.t.ódi: ul. Piotrkovn ka 88. 

Olłł. OSiEłUA: 
lmyczaJnn: &o fen u wiersz. petitowy jednoszpaltowy (na stronir 

szd~ szpalt} -
IDDZł& w Uarxzawia: 01tL · Cłłmiełna 10. ---·-

Cena numeru 00Jed1nczego w Łodzi 
Dnrnne: 5 ien. za wyraz, naimniei U fen. 
łlathlBłana <po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy11 

lłBll:l'nl.n1ł: 40 fen, za wiersz petitpwy Qtero„znaltowy. 
i w Warszawie 4 kop. fi Rękopisów niezastrzeżonycn Redakcya me zwraca. W dzlał1 liam.Hawymi 1 Mk. za wiersz oetitowv czteroszpsłtowy. 

F I L ł E: Gz~stoehowa: II Aleja 22; Tomaszowt F. Gom uHński; Skiernhn1lce: Dru:k: A. Zielińskie~n. oraz w Sosnowcu. JlaHszu, Łowiozu, Łomty 1 Betłzłnls. 

llrnni polityki polskioi. 
kierunku ,narodowych socyaUstów i narodo- · 
w~·ch demokratów. Zajmijmy się napnód 
lymf drugimi. 

• Zasługą ich niewątpliwą jest uderze.. 
me na alarm z powodu zmateryalizowania 

W "ollatnim numerze wycbodząN>go spoleczeńslwa, obawa przed zatraceniem 
w Louumie eutliOpismn „ \\')"Z·woleaie" idei narodowej, przed pogodzeniem się 
1>tt31tluJemy znamienny artykul P· L garnka glinianego z garnkiem żelaznym, 
„lnypomnieuie na t>zasie·". obrazują- J 
e,. na Ue hi;,1\urycznem, ewolucy~ poi- przyezem glinianyt nie zabezpieczywszy się 
skiej myśli polityt:7.ucj w Gnlit'yi i Kró- osobną autonomią, musiałby uledz rozbiciu. 
}(1$h\ie w clagu m>tatnkh 111.lesi~ciole- To. pr. ogram ne.gatywny; pozytywny był 
d. Preytal."Zllmy tutaj z ciekawej tcJ d N ł d prm.~y m"a~i. dotyczące Królestwa od ziec:mny. aw1ązywa o marzeń starszej 
tzasu powstania 1863 r. gen~e:racyi emigracyjnej i niedobitków pow~ 

Potv~tanie pociągnęło za sobą zanik stanczych - a w szczególncści Jeża - e 
myśli politycznej w Króle~twie„ który trwa możliwości powstania i walki na trzy fron-. 
przynajmniej lat trzydzieści (1863-1893). ty. .Rychło jednak poznano nierealność te
l przedtem już, porl pięśćię Paskiewieza, go programu. 
zttbór rosyjski nie mógł poHtycznie myśleć, W iałoionym w Galieyi „Przeglądzie 
poddając się dość biernie prądom, przyby- Wszechpolskim" rozpoczęto kampanię, u-· 
v;ająeym z emigmcyi. Teraz jednak pro- dowadniając dwie rzeczy: naprzód, ze Ro
stracya dochodzi do swego szczytu. Walka sya nawet najskromniejszej autonomii do
,,młodych" ze „starymi''\ ezysto literacka browolnie nam nie da; powtó:re, że ostate
i filozoficzna zastępuje wszelką dyskusyę czny rel nasz&j polityki - da się osiągnąć 
polityczną. Czas __, z tecgo punktu widzenia tylko krwią i bronią prty najbliższej euro
biorąe · - najjałowszy w nas:zveh dziejach pejskiej wojnie. Od C'Zasów. emigracyi nikt 

. P<;ł~b!~.rą, ,. P~m npolityeząy~;n nit- ~A?':: .. J::. ·!:.n .V:::. ł~:':~ń~~~~.n:~l&"z: . .,,a:n.ł .Pię!: . lrreiloof -·w ~ie tego okresu -li - 5ą.„ ł" - v~.y•, ł,Ju„w~ .,,.. 

(188'2) przez rzecznika . mlodyeh, św)f_to- pławski - pubHeystyezny &zermien $tron· 
ehowsldego, jest sz&r&gtem Tlwskauń" nie nidwa - niema żadnych warunków ~dla 
zgodnych ze ~wym tytuł am: odzyskać samo-- powstania i rozwoju dęieti federalistycz
lstnośe to marzenie, pr-owadimy podboje nyeh lub ehol·by autonomicznyehu, „niema 
przemysłowo • handlowe _ przebijmy ok· nawet w społeczeństwie rosyjskiem uza~a
na do Europy, aby przewiać naszą chatę-- dnionye.'1 pobudek do uznania i tolerowania 
brońmy dobra ludu praeujęcego, - walcz- istniejących odrębności narodowych i histo
my z epidemią klerykalną, ......,. oto jego ryeznych" · „Przekonania i uczucia huma
wskamnia polityczne. Gdyż jak wyjaśnia: nitarne nielicznych jednostek" nie mogą 
czyż każt;lemu z nas, pytanemu w odosob- 2tmienić tego, wkorzenioonego w sam rdzeń 
nieniu, zale!y naprawdę ,,na własnych toł- spoJsezeńsfwa pojmowania państwa. Kto.. 
nienach, bitwach, zwyciestwach. zabo.raeh, kolwiek sąqzi inaczej1 ,,nie zna ani dziejów, 
parJamentaeh. po~łaeh, ministrach, słowem, ani charakteru Rosvi". Nie bedziemy mno
aparaeie poUtyeznymH? Należy pnypom- ZvĆ cytat; twierdzenia takie nowtarzaja się 
nieć. że bluźniercze t& slowa wywołały obu„ aż do uprzykrzenia na. szµaltach ,.Przeglą
rzenie. jeśli nie całej, m wit"kszej części ów- du" lub obu tomów dzieł Popławskiego. 
cze3n&j spoteczncśei w Królestwie Wojna japońska, zwołanie Dumy, w~J-

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielb Kwatera Główna donosi 25 lutego: 

W schodni i Bałkański teren walk: 
Nie zaszly żadne wydarzenia n mat:zonin szozególnicjszem. 

Zachodni teren walk: 
N a p r a w y m b r z & g 11 M oz y, wy korzystano wczoraj w :rófoych kierunkach 

zwycięstwa, o których już donoszono. Zdobyto umocnione W\\:lie i dwQry Cham P"" 
n e u v i Ił e nail l\I o z ą, C o t e - L e tt e s itr a r m o n t, n e a n m o n t, C h a m„ 
'hr ei te s i O r n es. Próez tego zdobyto szturmem wszystkie stanowiska nieprey
jneielskie aż do tyłów L o n v e m o n t. Tutaj poniósł nieprzyjaciel nadzwyc[al cięZ.. 

kie i krwawe straty. Nasze są znośne. Li c z b a I e ń c ó w p o w i ę ks z y la s i ę 
o 7000, prze kr o e ! y ł a więc ogóle m· 10.000. Zdobyczy w materyałaoh na„ 
razie określić nie można. · 

Naczelne Dowództ'wo Wofskowe. 

Komunikat austryaeld. 

Rosyjski teren 'walk: 
Hiejscaml trwaj'! wałki artyleryi. 

Włoski teren walk= 
Nie wydarzyfo się nie szczególnego. 

Bałkański teren walk: 
Wojska nasze w Albanii pobitych poprzedniego dnia na wschód i plmlnfowy„ 

wschód od D u r a z z o Wloehów odrzuciły w ostrym pościgu na skra.wek lądu na za
chód od stawu D u r a. 

Urządzenia portowe Dn:razzo znajłłnjf! się w egniu na.-
8 z y eh d z i a I. W siadaniu wojsk na okręty i ładowaniu materyałów wojennych skn~ 
tecznie przeszkadzamy. Wystąpienie kilku włoskich okrętów woiennych me wywar· 
fo iatlnego wpływu na bieg wypadków. 

W wałkach tych wzięliśmy doty.ehezas do niewoli 11 olieerciw i przeszło · 700 icf. 
nierzy, oraz zdobyliśmy 5 armat i 1 karabin maszynowy. 

Zast~pca szefa szialm generalnego 
von H o e f e 1' 

Feldmarsza.le.k - porucznik. 

Za Królestwo polityczne myślal wów- śełe· narodowej demokracyi w knfo stron
ozas Spasowicz, ufając w sojusz z liberalny- nictw politycznych tamże reprezentowa„ 
mi żywiołami w Rosyi i rachując, że kied,,ś nych, zmienny oczywiście te wszvstkie pin
w przyazłnśei, mofe nawet dalekiej, umoze- ny. · Nie będziemy jednakże śledzić tej 
bni on Polakom wejście do środka państwa zmiany frontu. Chęć udziału we władzy; 
i prae\' polityczną nad przekształceniem chęć pracowania pozytywnego dla włamego 
imoerium. Ale i to bd nro.irram rezvgnacyi społeczeństwa. może iurp:rawiedliwić dużo. 
z prawdiiwej samodzielności polifyeznej. Nie można jednak odebrać znamienia pra
Jedynym objawem tycia w latach ośmdzie- wdy tym wymownym dowodom, które glo
siątyeh~ jedyną próbą zajęeia stanowiska, siły, że au~on?mii ~erszej I_li~ zd.ob~dzi~- !Ilf tylko w p~ru slowa.ch, bo brak nam ~o I którą ten program na pozór 1się łączy, tej 
wobee stlumłonej, leez nierozwiązane.i kwe- my w Rosy1 mgdy, ze :sprzemwia .su~ ona i- JeJ odtworzema na razre danych. Może Ja struny jak wgkazvwaliśmv me brakowało 
etyi polskiej, Jest dzieło wydane w Krako- stoeie ?aństwa, że będzie . zawsze czemś nakre§Ii bliżej kto inny. A1e - jak wi: I bo p~ewidziano w pomyŚl~ych warunkaeh 
wie, ale wyszle z Królestwa, p. t ,,Poro- prowizoryeznem i nietrwa1em, że wreszcie j dać - opierała się ona na zrozumieniu, iż możność li<' nią uderzenia. A hez niej źa. 
sbfor-owe aspiraeye polityczne narodu pol- ":ojna tyl~o może przynieść stał.e rozwiąz~- l wojn~ będzie spo~obnością niewątpliwie O· den program, ani narod'lwym, ani trwałym 
sktego" (I. wyd. 1882, II wyd. 1883). Au- nie naszeJ sprawy, doprowadza1ąc do poh- sfatmą do obalema caratu, a jeżeli się tem zwać się nie może, i musi zawieść w chwili, 
torem jego był etłowiek trzeźwy, ekonomi- tycznego wyzwolenia. Można, powtarzamv~ nie skończy, grozi olbrzymia iala, która za- gdy o taką stawkę gra w Europie. się roz
cmym sprawom oddany (A. Wrotnowski), uniewinnić w pewnej mierze schowanie faje wszystko, eo nie rosyjskie. To zdecy- pocznie, chociażby nawet dla chwiH eo· 
ale kt nie zatraifl instynktu politvczne- tych prawd pod korzec - w czasach zwy- dowal-o o postępowaniu i przed i w czas~e dziennej hyl najtrzeźwiejszy. Przewidze• 
go. - rezedł bowiem z kól ziemiańskich, czajnych. Ale gloszRe je przez tyle lat przed \f,'ojny. nie takiej gry byłoby pohamowało niejedną· 
-0ta~j_, Andrzeja Zamo~kiego (nie- światem, mając pełne zrozumienie ich do- A realiści? Przewodnia ich mvśla bv- zbyteczną manifestacyę Vf początkowych 
gdył w 1 r. polskiego posła do Metter- niosłośei .dl.a ostatec:n!'go rozwi11zEmi~ sp:a- la potrzeba utrzymania narodowego bytu, n1iesiącach wojny, improwizowaną bez na· 
nieba), przy nim odbywał swói nowievat, wy pol.skie1 - oddzrn Ją wtedy :Vfaśme, ~te- Jako rzeczy pilniejszej od wszelkich walk mysłu, wywohn~ nastrojem i fałszywą sug· 
i nle r~strd '\\ierzyć w możność odzvska- dy WOJil8. !l!' . eprawę po<lnmn ~w ;f'ce... o samoistność polityczną. Program ich po- gestyą - z zewnątrz! A ehy')a nie brakło 
Jda poli.łj.„~ego bytu. Chodziło mu głównie rzQ?u rosy1s~1ego -----: to ~l1:d deevdu1acy o wsta}Vał w czasie najsrofazego ucisku. - w ostatnich latach ostrzeżeń, aby możliwość 
o to, kiedy tó met& nastapic i jak fl(ię mamy ł tvcm 5tronmctw~. .Przec:ez nawet ten ko- nia tylko więc z kwestyą wyzwolenia ale wielkiej gry przewidzieć. 
z:achowae, ~ mdyevjnyeh .. 't'orozbioro„ ło!Y' an~~ermans~, kt?rym odstępshvo nawet z kwesty~ autonomii~ Jako na razie Pod wplywem tych to ostrzeżeń napisal 
wy8h asph'~" nie zaprzepaścić. 

1 
staram~. 8H~. ubarwte ~ t ten mi~cz. grnn- n~r&alną, zupełnie się nie Iiczvl. Konse- swą cenną. przenikliwą pracę p. Eugeniusz 

~n;iterć ~ltk~nd:rn III, budząe pewne I wald~k1, ktm-y ~ mamfestu. 'Y'. Ks!fe1a lek: kweneya w trzvnumiu ~ięo jei mvśli bvla sła- Starczewski1 zatytułowawszy ją „Sprawa 
nadzm1e polobfłł kres a:patyi i podzieliła k?m\ślnie prze.!ę,!o~ 1prz6ciwrn1ą ~1ę lepszej bą stroną. S1abośe okazała się zwła"lzeza Polska" (1912). Sympatyami i dężnnS.cia~ 
spoJeezeńliffivo . ąa. now~ grupy. J&dna z "'.1eiłzy i dtrwn!~Jszym enu?cya~~om str.on- wówezas, gdy byt narodowy, mimo wytrwa. ·mi zbliża on się widoeznie do realistów; był. 
nich poszła ło:ntml;:łfty§li. wvtkniPtej przez metwa. „Pom1pimy wętnhwośc - Pl~ał ni.a po stronie Rosyi, okazał aię poważnie nawet, jak się zdaje, wspóforacownikiem 
Sptumwieza 1 m.~.lrontrurtu badi to z ko- swego czasu . '4Prai)gll:'td Wszeehpolsk1'\ zagroiony- a hasło zjednoczenia - 1~choc- ·. ,,Sfowa'', ale stał poza właściwą partya. 
lamt łibęraJnemi,W"J}'{$Yi.. aądź "to nawet z „ezy walka pohfyema Slowian w su.tuszu z by· fti.a najg"orszych warunkach" - obieey- Problem zachowania .się spoleczeństwa poi„ 
l'Zt!dem rosyjskim, ~łęe tu i tam w ł Rc:syą prowadzona · ':6 śwłate~ germań- ;'rafo dop:rowadzić do z.iedn?cz~nia - pod skiego przewidzial i przemyśhll Wyniki 
iruncie rzeezv odm~tę. Nawet za cenf skim~ mogl~,hy boda1 w SZ{',zegoł~~rch wa- sednyfn batem, efo pozb~w1ema na:rodn f na o~óJ zgatlzai~ się z dotychcz.asowym 
weiśeia ,.do §rodkn paJW;wa" n• eheiano rnnbeh~ ~~e k~rzvsłną dla naszeJ sprawy tego jtidynego pluea, ktorem dotąd oddy- przebi~iem w?jny. Są one zaś nastepu
nam. przvzna~ minim. aln1~ .. Pr8. w . n.·ft. rodo.- I narmiow~1: flOY?liamy z~ś dl .. ał~ttO., ze PTZY· ehał. !f~ei?o·się teraz na tej _c.;rupie .nfepr:e- Ją~: Wojna {lo!)t'OWadzi do konfliktu mię-
wyeh. To przerruerło opłtitt ~ podnfoeo- ~t!~nmze~ 1~ b1k;.e1 "'nlkł fMt meao;:eezno- m>iśłeme progra1;1u do ko~ca, ~ Jest mm dzy A~1!!1°yą. i Niemcami z Jednei, a Rosyą 
nę już pe\\'nemi n~rlzi:'f8mf - w kierunku łl Feu~ pol!cycznę # ."Qn1.lntu_m m~tab„ t . w mtsz~Tch w~ru!lłrnch - zw1~zanm ~o 1 !1a- z dri;g1e1. strony. Będą one dażyły do stwo
ktn,·ch ~rup, o~anizu:Beveh n~ n~w-0 tvcie P;nrmoz:v. politvemef. wh1~i;nve1 pat1Y' ł tur-alpem dązen:em do sam;1.;;tn~śc1 n.nl:ty- rzeni'ł wifkłl!zego związku państw tak aby 
polityeuie _ wocilli p:0dziemna - t j. w to$JahslycmeJ na wypadek wo.iny, doty:ka- ~e1. W publieystyce stanezykowskieJ, z uzyskać połączenie z Małą Azyą i · Bagda· 
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dem. Dla Niemiec będzie to zainaugorowam 
niem polityki wszechświatowej, co .ie zmu
si do zmiany polity.ki \vcwnętrznej. Muszą 
uszanować indywidualność mniejszych na
rodów, a 15rzedewszystkiem polskiego, gdyż 
ina.czej hegemonia ich napotkałaby na prze
szkody. Z Rosyą - zdaniem autora -:- rcJ.. 
żni nas przedewszystkiem nasz ideał mepo
dleglości owy, którego wyrzec się. n~e ~o
iemy, a dla którego urzcczywistme~ia m_e
ma w Rosyi warunków. I rznd, I narod 
iednakowo · dnża do naszej rusyfikacyi.. Od 
~arodu rosyjsldego Polacy niczego .. spodz~e
waó się nie mogą, nawet autonomu. Ks1~
ika p. Starczewskiego .iest dowodem, ze 
nmiał przewidywać, a jeśli rad praktycz
nych nie dyktował, to widocznie dlatego, iż 
J;r,zyl na umiejętność cz.ytan.ia między wier
szami. 

Odbyliśmy długą drogę - kończy „Wy
zwolenie!< - śledzi:1c, kto i w jaki sposób 
przewidywał oryentacyę polską na czas 
\\'o.iny. Czyż mamy podkreślać, że życzenia 
polskie przed wojną, rozbiegając się może 
w szczegółach, jednoczyły się w pra6tI1ienil~, 
aby Hosya wyszła z tego kataklizmu rozłn
ta? Czyż marny objaśnić~ że życzenia takie 
odpowiadały w tej samej mierze naszej tra
dycyi, jak tradycyi rosyjskiej odpo:viada 
mvśl zwalczania wszelkiej samoistnej Pol
sJci, sformułowana kilkakrotnie już przed 
stu· laty badźto w znanvm liście Humiunce
wa do~ Goiicvna, badźto w memoryale Nes
selrodego z vroku 1813, bądź wreszcie - i 
może najdobitniej - w zapisce generała 
Pozzo di Borgo, doręczonej Aleksandrowi I 
na wiedeńskim kongresie! Wedle tam sfor. 
mułowanej tradycyi, zetknięcie się z Zacho
dem jest dla Rosyi kwestyą możliwości roz
woju, a więc kwestyą bytu, a restauracya 
Polski „pogrążyłaby Rosyę na wieki w bar
barzyństwie i ucz:;rniłaby z niej mocarstwo 
azyatyckie". Doniosła to dla nas przestro
ga z pod pióra włosko-francusko-rosyjskie
go dyplomaty, n ostatnie lata stosunków 
polsko-rosyjskich bynajmniej nie usposa
biają do tego, by ją uznać za przestarzałą. 
Skądże więc wzięła się nagle chęć zerwa„ 
nia z własną, a zlekceważenia cudzej trady
cyi politycznej, chęć dziwacznego sprzę
gnięcia - aby użyć stów Puszkina - „nie
sfornej Warszawy z świętościami russkich 
grodów?" Nie leży w naszym zamiarze, na 
to pytania odpowiadać, a tern samem kre
śUC tej koalicyi żoJądka i innych członków 
ciała - przeciw mózgowi, przeciwko sercu 
polskiemu. Pragnęliśmy tylko stwierdzić, 
ie wszystko, co w ostatniem pół wieku po
litycznie o ~y.i:wo1eniu Polski myślało, nie 
usuwając tej kwestyi w imię realizmu na 
bok, podporzędkowując pod nią-owszem I 
-- pracę dnia codziennego, to wszystko my
ślało i czuło zgodnie z nami. 

oj n a. 
26 lutego. 

Onegdajszy komunikat niemiecki der 
nosi, iż odniesiony przed dwoma dniami 
orzez armię niemiecką sukces, został zµa
cznie rozszerzony. Zdobyte zostały miej
iscowości Brabant, Haumont i Samognieux, 
oraz cały teren lesisty ciąb,rnący się na pół
nocy i na północnym - wschodzie od Beau
mont i Herbebois. A więc zdobyli Niemcy 
już nie same rowy ochronne, jak to na za
chodnim terenie walk od dłuższego czasu 
miało miejsce, lecz 3 miejscowości, poza sil
nie obwarowaną linh~ francuską położone. 

Rzuciwszy okiem na mapę łatwo prze
konać się można, że atak niemiecki na 
wschód od Mozy skiemwyw11je się przeciw
ko twierdzv francuskiei Verdun. 

Front ~francuski pomiędzy Reims a St. 
Mihiel ciągnal się do nieda\vna przez miej~ 
scowości: Betheny - St. Marie a Py _:o Le 
Four de Paris - Consenvove - Azanaes
i zawracając stąd w kierunku południowym 
vkrążal Verdun od strony wschodniej i 
przechodząc pod les Eparges dochodził do 
Mihiel. Front ten dla Niemców bvl bardzo 
niewyirodnym i tylko dzięki dzielności za
łogi niemieckiej, oraz Rilnie zbudowanym 
pozycyom, udato się Niemcom wszystkie 
swoje stanowiska utrzvrnać. 

' Z powodu posunif-cia się N1emców ku 
Verdun od strony północnej, stanowisko 
twierdzy stało się bardzie,i zagrożone, bo
wiem Niemcy moga przełamać fronty fran
cuskie Reims - Verdun i Verdun - St. 
l\'Tihiel i otoczyć twierdzę, lub też rozpocząć 
afak na forty, co jednak zdaje się pocią· 
gnęloby za soba większe ofiary. 

Twierdza Verdun posiada 16 fortów 
g~ównych, oraz cały szereg fortyfikacyi 
ziemnych. Od tvch ostatnich szerem nie
m!eck.ie:., odd~lo~e są wszystkiego o""' mniej 
w1ęce1 o - ., kilometrów. 

~rt.tdn? prze,~id~!eć, czy Niemcy rze
t!zyw1sc1e Jako naJbhzszy cel swych dzia
łm'i wyikrn;-li sobie zdobycie Verdun na-

• ' • 1 ' \Vutse1n mow1ąc, oardzo silna twierdze. 
Być m\lże, iż powstrzymają onf rozpoczęty 
pochód i roznoczna poważniejszą dzialal· 

GOO ZINA 

ność na którymkolwiek z innych frontów 
terenu zachodniego. Na razie jednak oko
lica Verdun stanowi najważniejszy teren 
działania. W razie zdobycia twierdzy tej, 
Niemcy wyrównaliby pokręcony dotychczas 
front na linii Reims - St. Mihiel. 

Na terenie włoskim sytuacya w ciągu 
ostatnich dni nie ulegla najmniejszym 
zmianom. 

W Albanii wojska austryackie odnio
sły poważniejszy sukces w okolicy Duraz
zo, gdzie pobiły oddziały włoskie; oraz al
bańskie, składające. się ze stronników Es
sada Paszy. Wojska austryackie przekroczy
ły rzekę Arsen w dolnym jej biegu i opano
wały pozycyc przednie przeciwnika ciągną„ 
ce się na wschód od mie.iscowości Bazar
Sjak. Jednocześnie odrzuconą została bry
gada włoska zajmująca silne stanowisko po
łożone na wschód od tejże miejscowości. W 
kilka godzin potem, trzecia kolumna au~ 
stryacka wzięła szturmem oszańcowania 
wzniesione pod Sasso. - Brianco, w odle
głości 10 klm. na południowym - zachodzie 
od Durazzo. 

Na terenie wschodnim toczą się tylko 
ożywione walki artyleryi. Na pozostałych 
terenach nie wydarzyło się nic szczegól
nego. 

w•z 1$ ~· q 

Duma państwowa. 
Przed otwarciem Dumy cesan odezwa! się 

1 do posłów w te stowa: Z radością razem z Pa
nami wznosiłem modły dziękczynne do Boga 
za chwalebne zwycięstwo, jakiem ob<lurzył na
szą Ltkocha:m! Rosyę i naszą walecrLną armię 
kaukaslnt. Jestem szczęśliwy, że znajduję się 
wśród Panów, wśród meg-0 ludu wiernego, 
którego Panowie jesteście przedstawicieJami. 
Proszę o błogosławieństwo Boże dla przysz
łych prac Panów, szczególnie w tych tak cięż
kich czasach. Wienę mocno, że Panowie 
'W"Szyscy i każdy z osobna poświęci pracy, któ
rej odpowiedzialność Panowie ponosicie 
względem ojczy"Lily i urnie, cale swe doświ.nd
t-'Zenie, ealą swą znaiomuść stoslUlków miej
scowych i całą swą gorącą miłość i że Pano.
wie prty pracach tych wyłącznie kierować bę
dziecie się tą milością, która Panom zawsze bę
dzie pomocą i gwia7Aią przewodnią w spełnia
niu obowiązku wobec ojczyzny i mnie. Życzę 
Dumie owoonej pracy i zupełnego powodze
nia. 

Prezes Dumy, Rodzianko, odpowiedzial 
cesarzowi w następującej przemowie: Wasza 
Cesarska Mości I Z glębokiem i rndosnem 
wzruszen~em usłyszeliśmy doniosłe slowa mo
nal'Sze, przepełnieni radosnem uczuciem, że 
widzimy wśród siebie swojego cesarz.a. W 
ciężkiej tej chwili Wasza Cesars.ka Mość zacie
śni} dzisiaj węzły z narodem, wskazując nam 
drogę do zwycięstwa. 

Następnie prezes Dumy, Rodzianko, otwo
rzył posiodzenie przemówieniem, w którem 
między innemi po<lkreślał doniosłość przyby
bycia cesarza do Dumy i jedność, łączącą ce
SaI7..a z narodem z wielkim i koniecznym po
żytkiem dla Rosyi. Wśród głośnych oklasków 
zaproponował Hodzianko wystać do cesarza 
życzenia. Mówca następnie przyipomnial głę
boką boleść, z jaką Rusya dowiedziala się o 
losie braterskiej Serbii. Hosya ma obowiązek 
znaleźć slvwa pociechy i Serbii dodać otuchy 
i nadziei odrodzenia. Rodzianko zakończył, 
wyrażając silną \Viarę w ostate1,7..ne zwycię
stwo, wzywając Dumę do niezmordowanej 
pracy nad rozwojem sił produkc~'jnych kraju 
i żądając ścisłej i szczerej łączności mit~dzy 
rządem i narodem jako rękojmi zwycięstwa, 
bez którego nie będzie pokoju, leez tylko nie
ubłagana walka aż do ostateczności. 

Po przemowie prezes Rodzianko udzieli? 
glosu prezesowi ministrów Sttirmewwi. Mów
ca podkreśla powagę s~iuacyi, a równocześnie 
stwierdza niezachwiane postanowienie rządu, 
aby w śoisfej solidarności ze sprzymieneńca
mi przeprowadzić walkę aż do zwycięstwa de
cydującego. Rzą<l jest przekonany, że pod tym 
względem zgadza się z Dumą. Wojna 1.asko
czyla Rosyę w chwili, gdy rozipoczęto zale<lwie 
wewnętrzną jej reorganizacyę. Z konieczności 
trzeba była zaprzestać dalszej pracy reorgani
zacyjnej, gdri cala uwaga rządu i przedsta
wicielstwa narodowego skupić się musiala w 
kierunku zaradzenia niezhędinym potrzebom 
naszego tak nadrnJ!czajnie rozciągającego się 
frontu. Rząd liczy w dalszym ciągu na patryo
tyzm swej ludności. Mówca wzywa następnie 
Dumę, aby nie ukrywając przed sobą slaho
ści i błędów, jedno(•ześnie zespolila wszelkie 
swoje wysiłki z myślą o przyszlo~d, która bę
dzie bezwarunkowo świetna. Dalej wskazu
je na unianę, jaka nastąpila w gospodarczem 
i politycznem życiu Rosyi. Węzły~ opierające 
się dotąd na zwyczajach, zastąpiły węzly inte
resów gos1podarczych. Zmiany te nakazują naj
wyższa ostrożność w dalszem postępowaniu. 
Rząd, któryby dzialal na ślepo, wtedy, gdy po
łożenie wymaga najtroskliwszej przezorności, 
postąpiłby karygodnie. Praca, wstrzemięźli
wość i zwycięstwo, to powinno stać się pod
stawą naszej narodowej myśli. Przedewszy
stkiem ule.dz powinna zmianie gmina kościel-
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na i to w myśl religijnych i spolecznyeh p~
trzeb na.rodu. Dalej następuje zmiana w gnn
nie wiejskiej, która dostosować się pow.in~a 
do zmian jakie nastąpiły w. warunkach zyc1a 
dzisiejszego. Baczną uwagę mus~ą _rz~d i od
nośne czynniki prawodawcze posmęcić usta
wodawstwu robotniczemu. Mówca powtarza 
oświadczenia ,rządu w sprawie. jedności naro,. 
dowej, narodowego odrodzenia i braterstwa 
narodu polskiego, który szlachetną swą krew 
przelewa w walce przeciwko o~wiecz~ei:iu 
wrogowi Slowiańszyczyzny. Etat, }akotez me
zbędne zarządzenia obronne muszą być ogło
szone bezzwłocznie. 

Stilrmer wywodzi w dalszym ciągu: Rząd 
uświadamia sobie, źe 'w Dumie istnieją różni
ce poglądów. Nie wdając się w krytykę tych 
poglądów, rząd zobowiązuje się uwzględniać 
odtąd wszelkie opinie przy opracowywaniu 
projektów ustaw. Wielką wagę przypisuje 
też rząd inicyatywie obu Izb w kierunku usta
wodawstwa. Rząd zaleca usilnie, aby Duma 
powodowała się zawsze 1.iezuciem milosoi oj
czyzny~ zwłaszcza wtedy) gdy namiętności par
tyj:ne moglyby się przyczynić do wyrządzenia 
szkody interesom państwowym. · 

Następnie podał do wiadomości, iż rząd 
polecił ministrowi spraw weW11ętrznych opra
cowanie trzech, z inicyatywy Dumy powsta· 
tych, wniosków ustaw, a mianowicie, o spra
wie dotyczącej drobnych gmin włościańskich, 
ogólnych reform w ustawie miejskiej i zapro
wadzenia ustroju Ziemstw w kraju syberyj
skim. Stilrmer kończy swoją mowę wezwa
niem do Dumy, aby wzięła sobie za przykład 
synów i braci, wywołujących podziw ~ata 
dla swej odwagi, tych bohaterów, wytrzymują
cych ogień nieiprzyjacielski, z żelaznym spo· 
kojem. Wspomniał wreszcie o ukazie cesar
skim, wystosowanym do sil zbrojnych lądo
wyeh i morskich, w którym obwieści!, że bez 
decydującego zwyicęstwa ukochana Rosya nie 
mogłaby zapewnić swej niezawisłości ani swe
go prawa, swej pracy ani bogactwa swego. 

Następnie wchodzi na mównicę minister 
marynarki, Grigorowicz, witany również o
klaskami. Zwraca uwagę, że osobliwy chara
kter wojny morskiej, domaga się zachowania 
tajemnicy. Ogranicza się do doniesienia," że 
flotę bałtycką pomnożono o kilka lodzi torpe-
dowycb i wielkich lodzi podwodnych, a no-tę 
czarnomorską o kilka nmvych lodzi podwod
nych i o drugi okręt liniowy. 

Następuje potem mowa Sazonowa, którą 
zamieściliśmy już w onegdajszym numerze. 

Prn=!eł Szydłowskij imieniem bloku po
stępowego, sldadającego się z postępowych 
narodowców, centrum, październikowców, po
stępowców i konstytucyjnych demokratów od
czytuje oświadczenie, w którem powiada, że 
podziela wyrażone przez prezesa Dumy slowa 
mmania dla bohaterskich obrońców ojczyzny. 
Ojczyzna uszanuje pamięć poległych bohate
rów. Mówca wyraża silne przekonanie, że o
fiara ich przyniesie obfite owoce. Drogą, 
którą utorowali, pójdziemy aż do kresu (okla
ski). Obecna wojna rozwiąże kwestyę, czy 
pokojowe stosunki narodów przywrócone bę
dą na podstawie nienaruszalności układów i 
swobody rozwo,ju narodowości, czy też nie
mieckie zapatrywania będą obowiązywały na 
przy:szlość. Każdą myśl o przedwczesnym po
koju na podstawie prowizorycznych i niepe
wnych kompromisów, należy odeprzeć z obu
rzeniem (oklaski). Rosya do swych sprzymie
neńców ma zaufatnie i gotowa jest do długiej 
wojny, której trwałość umocni sumienia w 
kraju, gd~-ż konieczność :.organizowania wsźy
stkich sil i vvyzyskania ich wojnę spopulary
znwala. Przed pół rokiem uświadomienie so
bie tej konieezności stworz>-lo w Dumie wię
kszość, popartą przez caly kraj. Lecz tworze
nie zwiQ.zku obrony narodowej zostało przer
wane nies:podziewanem odroczeniem Dumy. 
W nie~hvindomości koniecznej koncentrncyi 
wszystkich sil narodu ogólna wola narodu, 
pragnącego mieć zaufanie do rządu, pojęta zo
stala jako walka o wpływy. Zwołanie Dumy 
odrocz.ano dwa razy. 

Siły narodovi:e. zużvwano w sposób nie
produktywny. Demoralizujący wplyw niezado~ 
wolenia i obojętności paraliżowały wielki roz
mach narodowy. Niezaradność urzędów nisz
czy życie gospodarcze kra.in i staje na pr~e
szkodzie w eksploatacyi jego bogactw. Brak 
przezorności w samowolnych zarządzeniach u
rzędów zwyczajnych i nadzwyezaJnych, niepo
rządek w dostawie środków żvwności nie
umiarkowana Z>'>';rżka cen najni~zhędni;jszych 
towar"ów, nadużycie władzv i deiraudacve -
ws:J"St~o to skladalo się ~a obraz ni~upra
wmone3 nędzy. Niemożność spełnienia zada
nia, jakie rząd wziął na swe barki, znalazła w 
tych dniach pośrednie potwierdzenie w dymi
syi Goremykiua, na którego spada odp-owie
dzialność za nieszczęsne następstwa taktyki 
niezgody. A dalej większość jest tego zdania 
że warunkiem niez.będnym do skutecznej or2 
ganizacyi kraju jest utworzenie rzadu spręży
stego i silnego zaufanjem kraju, który okaże 
się gotowym zmienić w sposób radykalny obe
cne postępowanie administracyi, oraz który 
zechce współpracować zgodnie z przedstawi
cielstwem narodowem. (Długotrwale oklaski). 
Mówca wskazał następnie na· niepospolite u
sługi, jakie sprawie obrony narodowej odda
ły Związki miast. Zwlnka byfaby wykazała 
najfatalniejsze następstwa. Znaczna większośe 

f Dumy przed pól rokiem wypowied~ila się z .· 
dnie co do tego, że ta- droga wiedzie do ;: 
telnej pracy, którą brukuje si·ę czynami a n?
slowami~ (Burzliwe oklaski). ' 18 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 24 lutego. 

Wielki sztab ·generalny· donosi 2~0 . 
lutego: . 

Front zachodni: Okolicę Ryga - Frie. 
drfohstadt - Jakobstadt. przeleęialy liczne 
latawce nieprzyjacielskie i rzucały bomby. >i 

W okolicy Illukszty Niemcy spotęgo. > 
wali swój silny ogień. 

Dwa Zeppeliny przeleciały nad stane,{ · 
wiskami pod Dźwińskiem. · 

Pod IUuksztą nanowo odżyły obustron.." 
ne walki artyleryi. Niemcy rzucali bombv
wielkiego kalibru. • 

W ciągu nocy ostrzeliwał nieprzyjaciel 
silnie rowy nasze na zachód od jeziora • 
Swenten i dalej na południe, aż do jeziora 
Ilzen • 

Front kaukaski. Pościg trwa. 

Zmiany w posolstwact 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Chrystyanfa, 25 lutego. 
Wedlug gazety „Aftenposten" byly radca 

legaeyjny w Konstantynopolu, żulkiewicz, pra
cujący obecnie w rosyjskiem ministerYtlln 
spraw zagranicznych, został mianowany lla• 
stępcą tutejszego posla rosyj.skiego, Arsenie. 
wa, który ma objąć ważne stanowisko w Pe. 
tersburgu. · · 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Petersburg, 25 lutego. 

Wedlug wiadomości ot.fzymanej przez.ga. 
zetę „Russkoje Slowo" z Tokio, poseł rosyjski 
Malewski-Malewicz uatępuje z powodu za •. 
ostrzenia stosunków rosyjsko-japóńskich na 
punkcie polityki celriej. Miejsce jego ma Za• • 
jąć po.set rosyjski w Pekinie, · Krupienski. 

j 
'--~;·i 

·ł 
Telegirun w!::..:i.:::·2:;!;~. . :!' 
Hoprnsyo przociwlm ·Niemcom. 

Jedna z depesz petersburskich donos~ ~e , 
skrajna prawica Durny państwowej wniosla''i: A 

projeh.'i, w którym domaga .si!f zastosowania 
bezwzględnych środków względem Niemców, 
zamieszkujących Rosyę. Prawicowcy między· 
innemi żądają unieważnienia wsżystkich natu.; 
ralizacyi Niemców, począwszy od roku 1870,, 
skonfiskowania wszystkich nieruchomości l 
przedsiębiorstw znajdujących się w rękach 
niemieckich, oraz unieważnienia wszystkich 
akcyi bankowych rosyj·skich, które znajdują 
się w posiadaniu Niemców. 

Epidemio w Rnsvi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Czerniowce, 25 lutego. 
Ustawiczne koncentrowanie wojsk na po-o 

ludniowym zachodzie wznieciło Łam poważne·_ 
epidemie. We wszystkich miejscowościach W 
obwodzie Odesy i w poludniowej Bessarabii~' 
wśród żolnierzy i ludności cywilnej szerzy si~;,, 
tyfus . plamisty. śmiertelność przekracza no~~ 
malny stosunek procentowy. Ospa i ty~t0 

• 

brzuszny pochłaniają wiele ofiar. Daje się·-{
przytem odczuwać wielki brak lekarzy cywil·i 
nych. W wielu miejscowościach niema wcale;! 
lekarza. 

Bczmięsno dn:e w Ros~. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 25 lutego. 

„Taeglisehe Rundschau" donosi, ze . pe
tersburski komitet zaprowiantowania iniasta 
wypowiedział się za wprowadzeniem w calej · 
Rosyi trzech dni bezmięsnych w tygodniu. 

„Nowoje Wremia" pisze, że ws~utek dlU· 
gotrwalości transporlll, tysiące bydła będącego 
w drodze padło z glodu i chorób. 

Rosya a Rumunia. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, 25 lutego. 
Bukare~zte:ńska „Minerva" dowiaduj? s~~, 

z Petersburga, li układy rosyjsko-rumunskie 
w sprawie Bessarabil ostatecznie się roi· 
chwiały. 



Telqra:m wtaany uOooi. Pot „. 
Beriin, 25 lutego. 

Z Wielkiej Kwater.r Glthrnej donoszą de 
fłdMtttllttiw h~tUó::1klch, co nastrpuje: 

:Pedt:u ~eioraisiybb zwydęskich '\'ralk 
iutd \"et<dun. woj~b niemi6Ckie musiały poko. 
~ wyjątko"'·e trmłno~ei. Fra.nenii mieli do-

. 17e eiaąu na wznit!::oienie dokoła Verilnn na 
)nettneni 50 klm. całego szeregu zaimpro" 
wlzo~ns.nyeh umocnień pofowyeh, które na pól
JUłCJ ll)Mf! Sif prtfłwni:nie ~ licznymi la.~ami i 
łeren~m pagdrko'\\'łltym. Priesskody były za.
iem truilne tło pnczw,reięiAnia nietylko dla 
picchoty1 le.ez takie i dla artyleeyi, któl'f!j mo
gły się opil'riu~ przez czas dtużsiy. Jednak 
pr.n1ttn\·ne pn:ygotowa.nie. artyleryjskie umo. 
ilłwUn pnkonat pierwim~ linięt skutkiem eza.. 
se pif'ebota mogła ru~zyć napnód na szerokim 
łr&ncie. Położone da.lej na tvłaeh iasieki ztfo„ 
s.rto w pierwssym siturmit\: aanim Franeuzi 
sdołaH się 1gruma.dzić. Wśród sprzyjającej 
pngmly ruzwinrła się walka artyleryi i pie
Ghotr ll·edług ą:6ry dobrze ufozonego pia.nu i 
}JłTV nieu1ae1nyeh strataeh 1 naszej strnny, 
podeiu grły niepnyjneiel poniósł wiele ołinr. 
Na possezrgólnych punktach nMiego naporu 
poległy ~etki Pnuu:uiów. Wgiftit\ linii Iran. 
cuskiej umo:Uiwiło nam posyslrn.nie terenu w 
kierunku h\·ierdzy znajdującej się w niezna. 
e1nei odleglriui pon lini' lra.neuską. 

Telegram własny „Oodz. Pol.". 

Berlin, 25 lutego. 
„ Vosshe&e Ztg." donosi s Chrygtyanii: 

Poił ~ata 24 lutngo dnnosą 1 Pa.ryła, ie wa.Hm 
pod Ver!lun potrwa Jeszt:io 11tpewne kilka dni, 
lll.nim ,rla' się osiąf?;nąe wynik Odtateeuy. 

. Dziennik ,,Libcrte" pisze, ie niemiecki 
następca trnnu prowa<llil atak, którym pra
wtlopodub~ie kierowa.I osobiście cesarz lub 
generał Hnescłer. 

Inne gazety sę.clz~ ie bitwa ta położy kr&s 
walkom pozyeyjnym i da pnczątek wojnie ob. 
litującej w iywsie pnema.rsze J opera.eye. 
Niemoiliwem brdiie utrzymał się nadał w ro~ 
wacłt„ naloi1 byt pnygotewa•ym n~~tof ii hi
hła obejmie r&wnlei w:uysUde pozo~tale pun· 
kły !rontu. Tytnczasem dziaiejs11 komunikat 
ntabu genel!alnego donosi o ohs..a.df.eniu ~ie§. 
ciu dalszych wsi i wzięciu sstunnmn lieznyeh 
stanowisk łraneWskieh at po Louvemont. U
ezba wziętyoeh do niewoli jeńców wzrosła 

przest:ło nn. 10.000, oo się u.ś tyczy t:dobytego 

materyału, to dotychczas nie jest wia.dom, do
k.ład.na. iloa6. 

Obawr koalicyJ. 
Telegram własny „God1„ Pol.". 

Berlin, 23 lutego. 
Ostatnie sukeesy niemieckie pod Verdun 

wywołały w ob.ozie koalleyi duży niepokój. 
Korespondent paryski „Corriere della Sera" 
piue: ,,..~ikt nie może powieflzieć, czy rzeezy„ 
wi~cie stoimy w pnedc.J.nlu wielkiej ołenzy. 

'ft')' nłfłmieckiej. Należałoby 21nae dckladnie 
nem:ywiste położenie wewnę.irzn.e Niemie~ 

aby moina 'było os4dzie za.i.re! obecnt>oj dzia
łałno! cl nif'pnyjaciela. Trudno sobie zdae 
1prawę z teg1>, iłlaezego Niemcy, po piętnastu 
mieaiącaehpra'1rie 1Upt"lnejbete1ynności nn te
renie za.ehodnim, pnechodzą do ataków w 
większym stylu. Wszakie nie mogą się łudzić 
myślą, ie nieprzyjaciel nie przygotował 1ię orł
p1wie~lnfo do obrony. W każdym bądź rui<> 
pthnęli Nlemer swe wojska cło ataku na Ver· 
clun otl struny północnej, wbrew priypuszeze
łlięJtn sprawęgdaweów wojskowych. Działał· 

noiE fa hiadezy o długotr<r •łych pnrgotowa
niadt. Cę Jednak neezy\\i~eie chodzi w da
nym ruie o V'lbyele V er·.:v.a,, tego narasie 
&twi~ llie mGha.. 

\ł alki nu 11c 

~aryi, 25 lutego. 

P O L >:> .„ 

Telegram wlasny ttOodJ.. Pol.44• 

Brindisi, 25 lutego. 

Przybył . tu &sad Pasm na pokładzie 
kontrtorpedowca włoskiego. 

YmiIZBlns u krńia. 

Doniesienię nrzędowe z dn. 23 lutego po 
poluduiu głosi między inne-mi: W Artois na 
wschód od Souchei toczy się walka na grana· 
ty ręczne. Na północ od Verdun całą noc. trwa
ta gwałtowna \\·alka na przestrzeni. od .pre wę. 
go bnegu neki Moiy at na południe od Or- Telegram własny „Godz. Pot", 
nas. Wslrntek gwaHownego ostrzeli\vania na„ Frn.nłdurl n M, 25 lutego. 

szego stanowiska pod Brabant sur Meuse woj... „Frankfurter Z.tg." donosi i Londynu: 
ska nas.ztl ustąpily :t. wioski. OdparliŚUly atak ' „Daily Mail'' dowiaduje się z Aten, fe Venize· 
sk' 8a . tr ł los otnymal u króla audyencl·ę, która dotąd 

·ierowany na mongneux, w mn~'1ll u a„ nie dala tadnycll wyników. 
elliśmy ezęść lasu pod Caures. Atak skiero- • __ _ 

wany z połucłjlia na Deaumont nie zdolal nas 
wyprzeć i tej miescowości. Po drugiej stro- Arnutnwani konsnlnw1r. 
nie Ornes zawladnę!iśmy kur:rtarzami ziem· Telegram własny „Godz. Pot••. 
nymi, pofotonpn1 na południe od llerbcbois. 'J:ulon, 23 lutego. 
Dokonano odwrotu., nie dozwoliwszy nie.przy- ł Ageneva Havas'a donoii ie konsul i wi-
jaeiełowi w żadnym punkcie przerwać nasze- li oo-konsul -~uustryaeko-wt,>gie~ki, których are· 
go frontu. sztuwarm w Salonikach, wzgł. l\lytilenach, ze>v 

. W Lotaryngii nieprzyjaciel dotarl do je- . staną przewiezieni do ~euewy1 gdzie ma im · 
dnego i naszych wysuniętych posterunków w h~'Ć przywrócona wolnosć. 
lesie Cbeminet~ zostal jednak natychmiast wy„ 

party. W ciągu ubiegłej nocy jedna z naszych 
eskadr lotniczych rzuciła. 45 pocisków nn bu
dynki kolejowe drogi Metz - Sablon, oraz na 
z3kfady gazowe w tejie okolicyi, puczem za
obserwowaliśmy wielld poiar. 

Telegram własny „Godz. Pol."'. 
Paryt, 25 lutego. 

Doniesienie urzędowe z dnia 24 lutego 
wlecz.umm donosi m. in.: 

W •)kuliey na półnut od Verdun nieprzy
jaciel w dnlsz~ m dt!gU ostrieUwul nasz. irout 
od Meuse at ua południe od From~rey. Po
między Mnlancourt a lewym brzegiem Meuse 
oslab?n nieea dzialnlnoM urtyleryi. Pomiędzy 
lewym bt'Żegiem rz<:ki ~leuse a Ornes nieprzy. 
jlH'iel ponnwinl wielokrotnie swe ataki, nie 
zdołał jt:dnak pt:zerwać naszegp [runtu. Na 
prLedwnem skrzydle odebmliśmy nasze linie 
z jednej stron~· za Samogneux, z drugiej zaś 
na pufudnie od Orues. 

W Lotaryngii odpnrliśmy nieprzyjacielski 
odd.zia.l wYWladowczy ua północ od Sł.. Martin. 

Telegram wtasny ,..Gocb. Pol". 

Berlin, 25 lutego. 
Poflpułkownik Ronsset wyraża na szpat. 

Caen ~etit Pnrisienne" iyezenio, aieby nie 
ukrywano przed lurlno~eią iatłnyeh wypntl
Uw, przyer.em nadmienia, ie na pólnacy od 
Vedun ro.igrywa się bitwa o większem .z.na
ezeniu. 

U · WZB08Z~nin forty tika cyt 
Telegram własny „Godz. Pol.14• 

Berlin, 25 lutego. 
Na szpaltach ~%iennikn. ,,Radiea.J" podpuł· 

kownik Brieg stawia pytanie) czy laiąee po~ 
sobą francuskie ro"'Y oehronne są dosyć silne, 
aieby mogły wytrzymar drugi atak niemie~ki 
i iąda ~„:esnei budowy dalszych ła.rtyfikaeyi 

~ . 

polowych.. 

Uspakaiaiąca nota. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Genewa, 25 lutego. 

Telegram wlasny „Godz. Pol .... 
Itzym, 25 lutego. 

Poselstwo greckie podaje do windomośei 
puhlh:-L.Uei, eo nai:;tępuje: Ageucya Teit::gra!i
i~wa potlitła wiai.hmwśC jakoby poseł grecki w 
Sofii oznajmił prezesowi ministrów Hadosla
wowi, ie Orecya pozo;-:;tanie neulrnln~h gdyby 
nawet Buigarzy umtakowuli Saloniki. Poglo
skfl ta jest bezpo<lstawuą. Poseł grocki w Sofii 
nie mógł oznajmić Jlie podobnego. 

Zaknsy knallc~. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 25 lutego. 
Dzienniki medyo1ańskie donusią., ie 

crwórporozumienie exyni w tajemnicy przy~ 

1 gotowa.ni.a w celu obsadzeni& ca.lego ueregu 
wysp greekieh.. 

nrecya a knailcya. 
Telegram wlMny "God1_ Pot „. 

Berlin, 25 lutego. 

· Donoszą z Som: Według wiadomośef o-
tnymauych z A te14 tamtejszy poseł bulgarski 
miał dlutszą roi.rnowę 1 prezesem rniui:;;trów, 
Skuludisem: pm:zem otrzymał audencyę u kró
la. Stery wtajemnkt.one sądzą, ż~ stosunki 
wzajemne Greeyi I ezwórporozumle.nla z.uaj
duj'l się .na punkcie zwrotnym. 

Telegram wł:asny „Godz. Pol. 11 

Londyn, 25 lutego. 

„Daily News" dowiaduje się, ie kierow
nictwo sprawami poborowemi po lordzie Der„ 
by objąć ma general Mackinnou. 

Ka morzacb. 
Telegram własny „Godz. Pol.•. 

:Manchester, 25 lutego. 
„Manchester Guardjan" dowiaduje się z 

Londynu, ie lordowi Robertowi Cecil do po· 
moey nra. być delegowany admirał Meux. 

Telegram własny ,,Godz. Pol„. 
Londyn, 25 lutego. 

„Llo~·ds" donosi z Teneryff~\ że parowiec 
angielski „Westlrnrn" zostal przez załogę nie
miecką wyprowadzony pu za obręb portu i za. 
topiony. 

Telegram własny ,,Godz. 'Pot"· 

Amstl"„tlam, 25 lutego. 

Nota łagodząc.a, wydaua przez. biuro pra· 
sowe Briauda, a przeznaczona dla pruwineyi i 
zagranicy, kończy się zapewnieniem, że Pa11i 
zachowuje zadzhYinjący spókój i niewzruszo
ną ufność. Rad~·kalowie parlarr:enturni O<iło
i\'lf na kilka dni W!.l:lfl\\'ieuie ataków przedw 
tiriandowi i Gallini·~mu. Rad~ ka1owie klęskę 
pod Verdun przypisu!ą zmianie tamtejszego 
dowództwa. Gdyhy pozostawiono tam Sarrai· 
;a, wówi:zas zostałby ndpO\dt!dnio wzmucniu
:1v ów najwatniejszy odduek, na którym obee
·;fe toczy się walka. F'rancya ponosi obecnie Według doniesienia korespondenta „ Ti· 
· .. m.stępstwa ekspe. dy(j·i salonickiej, której jak-. I n:es'a". ~onfi~kata okrętów nastą~iła zupełnie 
la;gwaltowniej opierał się Clemenceau. mooczeknvame. łłarynarzy okrętow wysadza-____ I nu ua ląJ. :>ortugalskI minister sp:mw ze-

IPanamtnbtmt•IB \'~rr5·łł'~ wnętni~ych ozna!m~lł te. u.czyniono t~u k.rol{. z 
ft.UfiU1UJWIUH :lii U u. tegct powodu, pou1ewaz rząd ohł!wrnl s1ę, ze 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin} 25 lutego. 

okręty Ję:lą usilowaly zbiedz. Hządowi będą 
oue potrzebne do .;.;Jów ~ram~portow:tcl... 

Telegram wtaąn1 ,,.Uod,-_ Pol.". Korespondent ,Jjt>rliner Tageblattu" do- Bitwa marska? 

Pormuana a ckretJ lllimiEtFJa. 
Teleeram whlmy „o~ Pol.."". · T , 

Pa.ryt, 25 lutego. . 
Ageneya. lla1asa denosi 1 Lisbony: Lfop 

ba skonfiskowanych ok.rrtów iifomiookit:~ f 
z11ajdująeyth się w Tnjo, wynosi 39. 

„Tcmps„ dctnosi,, ie sprawtlzenie mawuto"' 
śei i przeładunek tuwarów s okręt~w nil'miec
kirh o:lbyły się hMI ia.dnyeb :mjśl:. Naprze.. 
eiw skonfis.kowa.ny~b okrętów, t-ełcm tapobie-. 

gnirda. oporcwi a ith strony, ustawiono okrę-
ty d„"ll·izyi pvrtugalskiej. O koruhikacie okrę
tów, w imienin ministra maryna.:rki zawia.tlo. 
mm ołieerowie marynarki wojennej, wj'wie
siwszy Uagę portugalską. . Persaneł niemiee„ 
ki znajdujący się na okrętach wysadiono na. 
ląd i :zastąpiono go załogą -portu.galską.. Po n
końezcniu tyeh czynności krąfownik „Vnsco 

de Gllll1a", na którym znajdowała.' się Uą.ga k°" 
mendanta. dywizri dał dwadziefoia jeden W,„ 
strzałów, Rląd Wfia.śnia, ie nie duku.mmo w · 
tym wypa1llrn aktu wojenne-go, letz chodziło' 
tylkn o zarzątłzenie mająoe na. ceeln dobro pu„ 
blieznc, przycz:cm po1Jla portugalskiego w Ber
linie upoważniona zł(Ji;yć to ośwfa.dc:rnnie ee
sn.rsklemn nądowi niemiełlkiemu. Posiada
czom okrętów zapewniono wszelkie gwa.rań:
cye. 

Wiadmnu!ci woiunno .. 
Grntya a czwfirnnr~xumienio. 

„Tag." donosi i Genewy: Artykuły m,„ 
równo „Petit l'arisien„ jak i innych łrancu„· 

skich organów rządowych poświęcone audyen•' 
cyi generała Sarraila u króla Konstantyna p~ i 
przestają na stwierdzeniu faktu, te stosunki, 
tranrusko-gredde polepszyły się Du1emte. W' 
artykułach tych p1:>tuinięto zupefoie analizę· 
istoty wzmianknwanyc.b stosunków. Od..rocze. 
nje paryskich od wied:dn Ca.dorny do kuń.ca· 
marea dzienniki motywują tern, ie generalls.1 
sim us włoski nie moie obecnie opuście swej. 
głównej kwatery równiet ze mg1ędu na :r.~; 
mierzone przygotowania do nkcyi w Albanii. 
Pisma podkreślają, ze Grecya do pne\vie-.de-. 
nia rodzin greckich opusze2ających Durazzo 
wyslnla nie zwyczajny Lransport1Jwiee, iak d0« 
no5zono w ubleglym tygodniu, !ecz. krążownik 
„Hel1e", który, według „Petit Parisien'', ma 
wyczekiwać przed Durazzo na pnebieg zda„ 
rt.eń. 

Wniska narnooórms. 
„Deutsche Krlegsz.eitung" dowiaduje się t 

Chrystyauii, ie w drodze do Faryźa przybyło 
do Bazylei wielu członków byłej skupsztynY, 
czarnogórskiej, wraz. -z wiceprezesem Mari• 
czem. Wiceprezes powiedział, te na Korfu 
wylądownto 10,000 Czarnogórców. Ci jednak, 
nie chcąc czekać na zreorganizuwanie wojska 
serbskiego, wolą raczej wstąpić w szeregi 
włoskie. 

L!czba nratnw~nych ssrbow, 
Póturzędowa agencya Stefaniego podaje· 

do wiadomości~ że liczba żołnierzy serbskich 
uralowanvch dotychczas wynQsi ogółem· 
134,000. "z tej liczby znajduje się na Korfu i; 
na pomnieiszych wysepkach 116,000, w Salo
nik.ach 10,000 i w Tunisie 8,000. {WAT.). 

Król czarnogórski w Bordeaux. 
Król czarn-0górski zamierza osiedlić się na 

stałe wraz z e.alą swą rudziną w okolicy 
Bordeaux. Jest pra\'ę'ie pewuem, te rodzina 
królew~ka zamieszka w malej willi w pobliżu. 
miejscowości L-Orniault, pod Bordeaux. 

(WAT.y. 

Ur Edward uroy a nosal mmnński. 
Pisma francuskie donoS'lą, ie posel rtl• 

muński1 który od :ilt1źszego eutsu nie mia.l mG
źności uda( się do Fereign Offire, udał się 
tam w dniu 19 lutego i mial dłuższą rozmowę 
i Sir Edwardem ureyem. (WAT.). 

nosi 1 Atea, ie weiornjsia iuiiłyenc.ia Sarraila 
B•rłin; 25 lutego. u krdłn tfonstantvna nie poeiągnrła za sobą „Tt?pms'' podaje dłuższy wywiad swego 

A , ; Telegram wlasny 11Gndr:. Pot". v ł k „ geneya St~ui"' ~wala !lłtałni ko- źaduth kon&ekweneyj połityeznrch. Kore- korespondenta t enize osem~ tóry zbija 
nmniknl niemierkif'..go sztabu generalnego o s1on~lenf otnymaJ wrabni". jakoby kdl usił· Berlin, 25 lutego. wszystk:t pogloski, jakoby mia) nosie się z za„ 
'\\·nlluu:h pod Verdn i. Cale id~mie 0 wtargnię- nir ilą!yl tł& •ego, by Safo· ·\i ł kraj ujrzer o- „TMgfo~he Rnndsc.ha.u'' do!lO"\i i Ifopen· miarem wywołania r chu antydynastycznego 
du do stanowisk ft<Ftt'ust:;c. na s-rorokośd to p11sznn1H~.m1 pnei woiska ;...u.te. &naiI u.:·uil- hngi: Na pdłnmmym eypiu Jut11nnyi dzisiaj, lub pragnął wywołać re•„o1ucyę w kraju.· 
ł gl~hokt.śd '4 k;m., oru"' 6J'WAWy!:h wataclt rial perłebne wobf'e kriPa ttSprawieiUiwie ak· prze>. p-0łnrlnit-m, slytmtno grvałtownł kano. Grecy - oświadcz~~ Venizelos - spełnia· 
i wzięciu 3,000 jeiJrów~ 1 •mlo rpm;ittoth!. Na· ty g\\'tdtu, dtiktmuie nad Rarnburun ł Demi na:d~ w kierunku Kattegatu1 'l: 'ł' k~~runku t?ól- ją swój obowiązek, !:aż<la pr611a, I-aida dlę& 
tomia:.l aszeninrn p1up:l . roui11wa pcglos:ki !J Nissan. Powołujtc .s1t na 1łiewł'łpi'we autwy- ! no'cno-wscl1e·?nirr rln.~trzPir~n .l?'~'ltc słupy f]y. J wprnl 'n'„' powstr ·a b'·lahy zt 'oonią w chwi: 
jaJ.ol.n· IJOllOWllelh Ot: rb;auiu. !tll'.a~ll)"dl Bla~ ttJ.fy, korHpDn~ent Jll.J-fiW.Jd1't ie '!ynik &U• i mu; poehoi'z~ee, jak p·ł~)'}\1 ~S";t.,.ll.Jl!t l tJkrętÓW 

1 
.. li gdy rueprzyiaei~ Stoi U Wrói. nasz.ego .kraju 

AOłłi4 j u1eneyi by~ n: ~'.m;yc~y·tty die Sarraila.. ;l wn1enr_yd1. (WAT.). -
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D z l ś: Zybrfryda B. W. 
Jutr o: Alek:;antlra B. 

Zebrania. 
D z i ś ogólne zebranie Stow. akuszerek. 
J u t ro zebranie ogólne łó<lz. oddziulu Tow. 

Krajoznawczego. 

Whfowiska. 
Teatr Pol!<ki. Dziś ,.,Czaple pióro". Jutr o po 

pol. „Sybir", wiecz. „Czaple pióro". 

.0-nia 26 r.1831. 

1846. 

1S63. 

Rocznice. 
Jan Zygmuut Skrzynecki miano
wany wodzem nncze.!nym wojsk 
poh;klch. 
Potyczka pod Gdowem; Austrya
cy porażają pow:;tańców polskich. 
Pod Kuinica Grabowska w Wie
luńskim, po "rozbiciu oddziału Ok· 
siriskic•go. kozacy pa.siwią się stra
szliwie nad rannvmi, oraz nad 
je!1cami: iłcinają ·im głowy, palą 
żywcem, wloką przywiązanych do 
ogonów końskich i t. p. 

ronika łóDzka. 
Handel maSiłem. 

Ostatnie.mi czasy dają się wuważyć w Lo
dzi nadużycia pny sprzedaży masła. Dutyczą 
one zarówno cen, jak i gatunku lego produk
tu. Przedezwsystkiem ceny bardzo często prze
kraczają granice maksymalne, a celem unik
Di~cia odpowiedzialności, kupcy sprzedają 
masło tylko „po znajomości" o kilka lub kilka
naście kopiejek drożej na fllilcie. Jednocze
śnie ze sklepów zniknąJ gatunek masła, zwa
ny w y b u r o w y m, pochodzącego z renomo
wanych wytwórni spółkowych. Kolonialiści 
objaśniają. że masla tego nie opłaca się spro
wadzać wob~ ogranfozenia ceny sprt.edażuej. 
Po za teru bardzo widoczną jest tendencya 
kupców wptyuięcia na zwyżkę pn.ez rozsze
rzanie wieści, że masła niema lub wkrótce nie 
będzie. 

Jak nas poinformD'wano w warsz. zie
miańskiem Tow. mleczarskiem, pewien brak 
ma.sła dawal się odczuwać zawsze z miesią
cach zinm\\'Ych i wojna spowodowała tu nie 
wielltie szczerby, gdyi, o ile dowóz z Litwy, 
Kurlan<lyi i Syberyi uległ ograniczeniu, o tyq 
le znowu konsumcya masła zmniejszyła się 
~nacznie, eo jedno drugie wyrównywa. 

Poważną rolę w handlu masłem odgrywa 
klasyfikaeya tego, o czern kupcy nasi slabe wi
do1.,"Znie mai<! pojęcie. Wydana w 1911 roh-u 
broszura świszczowskiego ,;Wady masła", bar· 
dio wie.le by ich o tern pouczyła. W jednym 
bowiem transporcie masła może być kilka ga
tunków, których rozJdasyfikowanie należy 
właśnie do kupc..1, nie zaś do producenta. Tym
czasem nasi kupcy najczęściej „nie odpowia
dują" za dobroć masła. J~t to bardzo wygo
dne tton.iaezeuie, zwłaszcza gdy sprzedaje się 
gun3zy g~uuek za leµ::>zy. 

W każdym bądi mzie zapewnić możemy 
czytelniku, że w Lodzi dosyć jest masła dla 
tych, którzy mogą za nie płacić. 

Z centrali sprzedaży mąki. 
Vllaściciele sklepów kolonialnych o<l dn. 

23 b. m. znów otrzymują z centrali komitetu 
rozdzJ::i.łu chleba i mąki pewną ilość mąki dla 
detalicznej sprzedaży. Pod!ug .uuwycb kart 
na chleb i mąkę, wolno będzie otrzymywać 
chleb dopiero od pomedzialku. Wszelkie wy· 
kroczenia, \Y-ykryte przy sprzedawaniu chle
ba i mąki pudlug kart, przed terminem, na 
które są one wystawione, będą sw·owo ka
rane. 

Dcfogaci do Rady opiekuńczej. 
Z ramieuia Stowarzyszenia pracujących w 

przemyśle i handlu m. Łudzi (Stowurzyszenie 
haudlowców µul:; kich, Nar rot liJ ), jako dele· 
gat do Hady opiekuticzej m. Łodzi i okolicy, re
prnentujący stan handlowców, powołany zo
stał prezes zarządu, p. Leuu Chwalbiński. W 
związku z tem z.arząd Stuw. wzajemnej pomo
cy pracowników handlowych m. Łodzi (Spa
cerowa 21) zwródł się do Bady z protestem, 
zazuacrnj~1:, iż. delegat Stow. handlowców pol
skkh nie może sam tylko reprewntować ca"' 
lego stauu lwndlowrów i dla obrony tej klasy 
spo!eeze1islwa powinien być puwołany także 
łielt>gat od Stnw. wzajemnej pomocy praco· 
wnikó'fi· hr.ndlowvrh. 

Z nwiienia ·łódzkiego Tow. prawników 
do find~· Opiekm1ezej cł.elegowany zostal adw. 
Józef Laehmauowicz. 

Z Dcł~g:ncyi zaprowiantowania miasta. 
De-legnrya zap· owiantov.·pnia m!flc:tn po

atanowila w:·.kr&śllć z Usty koope.rłl1:rw2 fCY>-

GODZINA 

stających pod egidą Delegacyi, te kooperaty
wy, które dotychczas nie przedstawiły list 
czlonków. 

Zagonki na placach miejskich. 
Magistrat postanow.il oddać do rozporzą

dzenia Delegacyi niesienia pomocy biednym 
kilka placów· mieiskich na zagonki. W ut

wiadywaniu oddzialu zagonków place te pozo.. 

por;sKr. 
Karty na chleb w Radogoszczu. 

W ubiegłym tygodniu w Radogoszezu p~d 
Lod.z.ia zaprowadzono kontrolę nad sprz~da~ą 
chlebi, mąki .i cukru. Centrala ka~ ma1~u: 
się w gminie Radogoszcm, pod k1erunkie 
wójta i pisarza gmin11ego. 

Kuchnia dla dziatwy szkolnej w Rado
goszczu. 

staną do jesie.ui. __ l z inicyatywy grona obywateli. ra~ogo-
• • • sHch na przedmieściu tero powstaje pierw-

Ubezpieezema wza1ern~c od ogm~. s:a t~nia kuchnia dla dziatwy szkolnej. Ko-
Biuro lódzkieg.o od<l.z~al~ ubezpieczeń I mitet organizacyjny tej kuchni zwrócił się do 

wzaje~nnych od ogru~ przeme;10ne zostało na Komitetu tanich i bezplatnich kuchn~ przy De-
ul. W1dzew-ską 10'2 1 Jest otwarte od godz. 9 1 7 • n p z prośbą 0 uzysk.an.ie dopłat 
do 3. Na czele oddzialu stoi inż. Stefan Ślu- ' degacby: do'w. ' 

T . 11 001a. 
biński, jako inspektor. ow. Jes nstytucyą 
krajową, porosta.i~cą pod protektoratem wladz 
niemieckich i likwiduje pożary, pow-stale pod
czns wojny, ale nie wskutek działań wojen-
nych. · 

Ze Stow. pracowników notaryatu.. 
Wczoraj odbyło' się ogólne zebranie pra

cowników notaryatów m. Lodzi. Po odczytaniu 
i przyjęciu protolrnłu z ostatniego zebrania. w 
dniu 3 grudnia HJ15 r., dokonano wyborów 
nowego zarządu, do którego weszli jako człon
kowie pp.: Szczurowski, Sakowski, Pietrzak, 
Kosobudzki, Błaszczyński i Robakiewicz, oraz 
zastępcy: Szosland, Kapela i B~dkowski; do 
komisyi rewizyjnej weszli pp.: Kolusiński, 
Pstrągowski i Kaner. 

Pnyj~to bilans za ubiegle lata, poprawio
ny przez kornisyę rewizyjną, oraz postanowio
no skreślić z bilansu sumę 50 rb. zapomogi, 
wydnuej w r. J,912 zmarłemu e--LJ.onko\\i Slow., 
Kozerskiemu. 

Subsydynm dla szkól średnich. 
Magistrat na posiedzeniu onegdajszern 

postanowił włączyć do budżetu na rok 1916/17 
sumę 50.000 marek, stanowiącą subsydum dJ.a 
szkól średn.ich. 

Z Tow. krajoznawczn~o. 
Jutro, o godz. 4 po pol., odbędzie się w 

lokalu własnym (Piotrkowska Ol), ogólne ze
branie członków Tow. lu·ajoznawczego. W ra
zie niedojścia do skutku w 1-m terminie, na
stępne zebranie, prawomocne bez względu 
na ilość obecnych, odbędzie się w tymie dniu 
i lokalu, o godz. 5 po południu. Na zebraniu 
tem zarząd oddziału zda sprawę z działalno
ści w latach HJ14 i Hl15, oraz dokonane będą 
wybory L'Zlonków zarządu. 

Wsparcia dla podupadłych kupców żydów. 
Komitet wsparć dla podupadłych kupców 

żydów odbył onegdaj posiedzenie, na którem 
postanowiono mvzgłędnić 30 now;n:h próśb o 
wsparcia w sumie 110 r. tygodniowo i 15 próśb 
o wsparcia jednorazowe na sumę 500 rb. Ko
mitet wydaje obecnie tygodniowo 2,850 rb. 
Od Hl14 r. do tego czasu komitet wypłacił 
131,865 rb. Przy komitecie egzystuje sklep 
spożywczy dla osób otrzymujących wsparcia. 

Wydobywanie kamieni 
Magistrat zezwolił Delegacyi budowlanej 

na wydobywanie kamieni w lasach miejskich, 
pod tym jednak warunkiem, ie pnwstale 
wskutek tego doły będą potem za.sypane. 

Z żyd. Tow. OJ>ieki nad sierotami. 
Onegdaj pod przewodnictwem p. J. Ro

senblatta odbyło się doroczne zebra·nie ogólne 
czlouków Tow. Z odczytanego sprawozdania 
widać, że Tow. opiekowato się w roku ubie
głrm 165 dziećmi, z których 73 umieszczono w 
szkołach elementarnych„ reszta pobierała i po
biera nauki początkowe w Domu sierot. Do
chodu w roku HJ15 Tow. miało 20.504 rub„ 
wydatków - 27,760 rub. Utrzymanie jednego 
dziecka koszto\va1o instytueyę 172 rb. 79 kop. 
Budżet na rok bieżący przewidziano w sumie 
37,B60 rub. Do zarządu na miejsce ustępują
cych wesz.li pp. Landbergowa, dr. Gutentag, 
Józef Rosenblatt, M~Lx Ginsberg, Hirszsun, Ire
na Barcińska, L. Kleeka, M. Be:::oiermanowa, H. 
Sach:;uwa, S. Samet i E. Lichterfeldo\\o·a. 

Pensye pisarzy gm.innych. 

Herbaciarnia w żnbardziu. 
Otwarta przez związek zaw. robotników chrz. 

drnga herbaciarnia w Żubardziu cieszy się wielką 
frekwencyą. Wydaje. ona obecnie około 3,000 szkla
nek herbaty. 

Sprzedaż ziemniaków. 
Delegacya od środy ubiegl?j ~o d1:ia 

wczorajszego otrzymała 67 wagonow ziemma
ków. Wpływające prośby sklepikarzy o wydan 
wanie im ziemniaków nie będą nadal uwzglę
dniane. 

Oprócz podanych wczoraj, jeszcze nastę-
pujące osoby mają ziemniaki na sprzedaż: 

Ul. G r a bo w a Nr. 18., Schultz Karl; Nr •. 2°J 
Finkelstein I; Gór n y Rynek Nr. 7, Mazurkie
wicz W; ul. Jak ó ba Nr. 7, Schwanke Teodor; uL 
E kat ery n b u r ska Nr. 19, Klinger Leon; ul. 
J e ro z o I i m s ka Nr. 9. Herszkowi~ Jenta; ul. 
K a m i e n n a Nr. 4, Goldberg Jakób; ul. K a l i
sk a Nr. 4, Housler Leopold; ul. Kar o I a Nr. 20, 
Lubliner Blima; Nr. 22 Mełciher Józef; Szos a Ka
r ole wska Nr. 8, Weintreter I; ul. Kełbacha 
Nr. 8, Maas Magdalena; Nr. 17 Stark Abraham; ul. 
K e 1 m a Nr 6, Kruger Ch.; Nr. 14 Wase Adolf; 
Nr. 22 Weinberg Józef; Pl. Kościelny Nr. 4, 
8enderowicz M; Nr. 5 Friede Abraham; ul. K o
lej n a Nr. 4; Kiuzler Fryderyk; ul. Ko n st a n· 
ty n owska Nr. 7, Ciesielski Izrael; Nr. 18 K~~z 
~.lozes; Nr. 38 Tenzler Mendel; Nr. 45 Lesz Ennha 
i Kochańska Paulina; Nr. 49 Fuchs I; Nr: 68 Kohn 
Abraham; ul. K r ó I ka (Bałuty) Nr. 10, Josko
wkz Józef; N o w o - l< r 6 I k a Nr. 15, Reiwenbach 
Mojsze; ul. K r ó I e wska Nr. 2, Milntz M; ul. Li
P o w a Nr. 5, Edelman Szlama; ul. Lag ie w n i
e ka Nr. 33, Fulbe August; ul. Lu i z y Nr. 31, 
Goldberg Fajga; Nr. 47 Krowyranda W.; ul. L ą
k o w a Nr. 20, Potomski Michał; ul. Mag is tra
c ka Nr. 14, Frey Antoni; ul. Marysi ń ska Nr. 
19, Schwarzem>tein Józef; ul. M i k o ł a j e ws k a 
Nr 2, Wizentir Ryfka; Nr. 34 · SchuJtz Ida; Nr. 35 
Gile K.; Nr. 37 D3ms Zofia; ul. Mi 1 sza Nr. 4, 
Manachem M.; Nr. 32 Seidel Robert; ul. Młyn ar
ska Nr. 2, Rat Henoch; Nr. 4 Binke Dawid; Nr. 9 
Grfinberg Abr.; Nr. 12 Silberuerg Izrael; Nr. 17 
Nteuman Łazarz; ul. N a w rot Nr. 2, Olsztein Abra· 
ham; Nr. 35 l\larkowiłz M., Nr. 51 NP-ber August; 
Nr. 56 Nowicki Edmund; Nr. 77 Hoffman ~-larya; 
Nr. 89 Ki.ibler Wilhelm; ul. N i z ka Nr. 8. Chojnacki 
Wład.; ul. Ogrodowa Nr. 17, Warszawt1ki M.; 
ul. O I g i ń ska Nr. 12, Szmulewicz R., ul, Pa ń
s ka Nr. 5, Kawecki Władysław; Nr. 37 Szarf 
Hersz; Nr. 42 Tryfenbach Salomon; Nr. 75 Gust, 
man S.; Nr. 85 ,Józefowicz R.; S z o s a Pa b i a
n icka Nr. 23, Michalis Hobert; Nr. 48 Hlitfman 
Ad.; Pas aż Szulc a Nr. 11, Szyktanc R; Nr. 36 
Scbein B.; ul. Pi ot r ko ws ka Nr. 14, Sen<lowska 

··Helena; Nr. 17 Fryszman Ch.; Nr. 20 Haber Cha
skiel; Nr. 32 żor Warn.la: Nr. 46 Landau Józef; 
Nr. 62 Sierkowsld Leizor, Hercygier I. B.; Nr. 120 
Nowarski Mendel; Nr. 290 Galster Wolf; Nr. 294 
Warenblum Nurhem; ul. Pod.rzec z n a Nr. 8, 
Ma.rkiet Dina; Nr. 15 Toronczyk Mendel; ul. Po I
n a (Koziny) Nr. 9, Stanek .Ian: ul. Północ n a 
Nr. 7, Tyoor S.; Nr. 13 Lichtenstein M., Nr. 13 ().. 
renburh M.: Nr. 16 Pfeifer I.; Nr. 19 Engel Mi· 
chał; Nr. 23 Dobn:yński lzr.; ul. Poprze e zn a 
Nr. 9, Leszniak Antoni; ul. Po ł ud n i o w.a Nr. 5, 
Winzigster R.; Nr. 25 Serebryska Ewa; Nr. 30 Lip
schib. Dawid; Koschade Emma; uL Pr ze ja z d 
Nr. 33, Derfner Lejzor; Nr. 50 WeinrejGh Icek; 
Nr. 55 Geel Izrael; Nr. 66 Fritsche Karl; ul. Pr ze
rl z al n i a n a Nr. 10, Wojciechowski Karol; Nr. 36 
Klar Daw., Nr. 56 Hurwitz Edw., 91 SeideJ J.; Pr o.
fes orska Nf. 5, Hauser N.; Prywatna Nr. 4, 
Stephan St.; R ad w a ń ska Nr. 42, Omeuziteln K.; 
R y ee r s k a Nr. 13, Izrael R.; R o k i c I ń s k a Nr. 
27a. 11imetman N., Nr. 55 Hoth G.; ul. Ił z go w~ 
ska Nr. 1, Feigeubaum L; Nr. & Hiederman l. M.; 
Nr. 33 Flaum Józef; Nr. 65 Markus Ch. 

Wykłady o kotłach parowych. 

Od nadchodzącego poniedziałku w szkole rze
miosł. przy ul. Wodnej 9, p. inż. Kossowski rozpo
czyna wykłady dla nemieślników: o węglu, parze 
i . koUach parowych. 

Zwiększenie liczby ueząstków policyjnych. 
Liczba uL-ząstków policyjnych m. Łodzi powięk

szona zostaje z 16 na 17. 

'l.'ani chleb. 
Stow. „Tani ·chleb'' w tych dniach, w oko1icy 

ul. Piotrkowskiej, otwiera dalsze pwikty sprzeda
ż;· chleba. 

Sprzerlaź drzewa. 
Na placach Wydzialu sprzedaży węgla 'Delega

eyi zaprowiantowania miasta sprzedawane jest o. 
beenie również drzewo, w cenie 12. rb. za pół sąga. 

Pod taką nazwą otwarto w Lodzi nowy kaba
ret literacki. Mieści się on w suli „Meisterhausu„ 
przy ul Przejazd, a 'derownictwo kabaretu spe-

Wadze miejscowe podjęły projekt pod
wyższenia peusyi pisarzom unędów gmin
nych. Dotychczasowe uposażenie pbarzy 
gminnych, wynoszące w niektórych gminach 
po 200 albo 150 rb. rocznie, już w cza~·mch 
norrnalnyc:..i byto nie wystarczającem i ~gzy
steucya u1~.tędników moiliwa była tylko przy 
pe>silkowaniu się łaP<Jwnidwem. Obel'ni" sto
sunki te uległy gruntownej reformie. Ze 
wz.g:Ię<lu na wielką odpowiedzialność, ciążącą 
na funkcyonaryus1.arh urzędów gminnych przy 
rozdziale żywności, kontrolach, prowadzeniu 
statystyk i t. p. czynnościach wymagających 
sumienności i poczucia obowiązku żąda się o
becnie 0d pisarzy gminnych wy:iszvch zalet 
moralnych, niż dawniej i z tego względu pro
jektowana podwyżka pensyi z 200 na 800 rubli 
rocznie nie dozna żadnych truduości. Pod
wy?.ka ta ma być obiiczaną już od .Początku czyw~ "'! rękach .P· . ~Ieks. ~zarkowski~go.. Pr:-ed-

Kr~~~~e. Ze stajni ~uli~.za Szob.la, przy ulicy 
Radwansk1e3 róg WólczanskięJ, skradziono koni~ 
wartośei' LOOO marek. 

Z magazynu konfekeyi damskiej Maryi Kri.i er 
przy ul. Głównej SS, skradziono towarów gru!u. 
teryjnych na sumę 600 marek. · · 

W fabryce Reinholda Herszbergera przy ul 
Widzewskiej 233, przez d!uższy ~s dokonywa.n~ 
systematycznej kradzieży przędzy. Wobec tego 'U· 
rządzono nadzór, przyczem na gorącym UCZflJ.kll 
kradzieży ujęto robotnicę Anielę Knyszylliską, kW.. 
rą aresztowano. · 

Z Sądów. 

Sprawy o kradzieże. 
W ezoraj ees.-niem .. sąd okręgowy rozpatrzył 

dwie sprawy o kradzież.. Przewodniczy! sędzia ok?. · 
Hessel w asystencyi inż. Suskiego i p. lVIoszczyń. 

sltlego. 
W pierwszej na ławie oskarżonych zasiadl "''~"·'''·.">j 

letni Ignacy Sobieralski, robotnik fabryki Gt!Sta 
:Mayznera, pod zru"zutem kradzieży pasów trans 
syjnych, popełnionej w październiku r. ub. u~[81\ó'.''_;;', 
żony do winy się nie przyznał. Zgodnie z 
skiem prokuratora Derwienta, S. z-0stal skazany na 
półtora roku więzienia. 

W drugiej sprawie objekt kradzieży stan.o'IViJ 
jedwab, będący własnością agenta Bliimńiera, 
przedstawiający wartość 4,500 mar. Skradl go . 20. 
letni Feliks Walkowiak i w sądzie przyznał się do 
tego, objaśniając że sprzedał jedwab za cenę szeać '_ 
razy mniejszą, niż byla wartość faktyczna, He;nq~. · 
nov.i Krauzemu i Szmulovvi Baumgartowi. 

Walkowiaka skazano na rok więzienia, Krau. 
zego i Baumgarla - na 9 miesięcy. 

OBWIBSZCZENIR 

Zarządzony przezemn:ie na zasadzie rozpo. 
rzadzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me· 
talÓw w m. Lodzi jest na ogól źakończoi:ty •. 
Załatwione zostaly również . prośby co do U• 

wolnienia przedmiotów gospodarczych. 

Wszystkim osobom, zobowiązanym do od
dania metalowych przedmiotów, które z ja. 
kichkolwiek powodów zatrzymały je u siebie, 
daję jeszcze raz możność bezkarnego oddariia 
ich. Wzywam przeto jeszcze raz wszystkich 
posiadaczy lu.b zarządzających wszelkiego ro. 
dzaju przedmiotami gospodarczymi, znajdujący„ 
mi się w gospodarstwach, domach, przedsię-· 
biorstwach dla zaopatrzenia osób obcych, aże
by zasoby te odstawili. Urządzona w tym ce
lu składnica dla Lodzi z przedmieściami Ba\u-. 
ty, Radogoszcz, żabieniec, Zubardz, Karolew, 
Rokicie Stare i Nowe, Clrnjny, Dombrowa, Ju
ljanów, Widzew znajduje się w skladzie p~ 
ul. Mikołajewskiej 8. 

Odbiór uskutecznia się w ~zasie od czwart
ku dn. 24 lutego do czwartku dn. 2~go marca 
1916 r. od godz. 8 i pół rano do godz. 4 po poi. 

W czasie tym mają być również oddane 
przez właścicieli lub zastępców ich na poda
nym miejscu wszystkie nle zwolnione .. od od\;:· 
dania miedziane balony .do wody sodowej ją.•V ·. 
ko też wszystkie znajdujące aię w fabrykach, ;j; 
warsztatac.h lub sklepach shire metale, odpad· 
ki miedzi, mosiądzu, tombaku~ niklu, cyny, 
blaehy cynkowej, cynku, aluminium, olowiu, 
bialego metalu i srebra nowotnego. Wszyst· 
kie przedmioty i meta.le w stanie możliwie 
czystym od żelaza. 

Następujące ceny będą płacone za polski 
funt po stwierdzeniu wagi za pokwitowaniem 
w dniu po odstawieniu przy kasie powiatowe
go wydziału gospodarczego, ul. Benedykta Nr. 
2, w czasie pomiędzy 8 i pól rano do 4-tej po 
południu: · 

miedź M ......... 58 
mosiądz " -M 
bronz " 

'""."'".53 
aluminium 

" 
-.86 

nikiel 
" 

1~63 
antymon " 

_;..24 
cyna " 

1,22 
cynk .,, -.20 
ołów "' 

-.15 
blacha cynkowa 

" 
-.12 

biały metal " 
.;:-.35 

srebro nowotne " 
-.55 

Po tym t~rminie zarządzę ścisłe reWitY\ 
domów. Odnalezione przy tej okazyj metale 
i przedmioty metalowe będą pfzezemnie bez• 
w1ględnie skonfiskowane, właściciel zaś b~„ 
dzie ukarany grzywną ·do 8000 m., w r~1e 
niemożności za każde 10 m. jednym dniem 
aresztu. 

W celu najszerszego rozpowszechnieni.a. 
powyższego obwieszczenia każdy gospo.darz 
domu lub jego zastępca otrzyma to obW1eS~ 
czenie osobno, obowiązuję ich natychmiast ~a.
poznać lokatorów z treścią jego. .w razie nie· 
spełnienia tego gospo.darz lub jego zastęp.ca 
również ukarany będzie stosownie do obwie
szczenia. 

roku bieiącego. :l~'lVlema odbywaJą się w kaidą sobot~ ł n1e<U1elę. 

ł _.....,,., J - ".,, '!· 

Łódź, dnia 14 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prfinydent l"olieyt · 
..,. Opgen. 
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Xronika ·· warsza ska. 
~i~agruie Czytelnikom na Pierwsze n&.boźe:ństwo w kościele na placu 

- Saskim. 

o donioslem jednak znaczeniu. Towarzvstw-o 
.zwróeilo się do zanądu miasta z prośbą ~ wy„ 
zi;i.aczenie w tym celu w jednym lub w dwóch 
komisaryatach milicyi odpowiedniego, bez
płatnego pomieszczenia na stacye lekarskie. 

Nowy przytnlek. 
Komendant miasta zawiadomil zarząd 

miasta, iż przeznaczył on pewną część daw
nych koszar pulku wolyński~go przy ulicy 
Nowolipki na przytulek dla żydówek. Zakład 
będzie się znajdował pod opieką żydowskiego 
Towarzystwa ochrony kobiet i przeznaczony 
jest na 50 osób. 

da6 plastyczne oclzwier
enie obecnej chwili hls

ryeznej, postanowiliśmy do
~wać dla wszystkich 

~- p•enumeratorów 

Po dokonaniu niezbędnych zmian odbylo 
się wewraj · w kościele na Placu Saskim 
pierwsze nabożeństwo wed1ug obrządku rzym
sko.-katollcldego„ W nawie glóvn1ej ustawiono 
~ z obrazem Najświętszej Maryi Panny 
Niepokalanego Pocz.ęda .. Wzdłuż nawy głów- Szpital w Marymoncie. 
nei przed ołtarzem ustawione zostały schody, Sekcya szpitalna przy .zarządzie miasta 
w lewej mś nawie wznosi się kazalnica. przyjęla już przezńaczony dla niej gmach da· 

Wejście do kościoła. dozwolone było tyl- wnego instytutu ągronomieznego w Marymon-
k:o za kartami. cie. Kierownik Sekcyi, p. Ryfiński, jak rów· 

Na ustawionycll przed schodami fotelach nież architekt szpitalny p. Rokiewicz, zbadali 
zajęli miejsca: general-gubeniator warszaw- pomieszczenia i· orzekli, iż wajdują się one w 
sM,. generał v. Beseler i gubernator v. Etz.- ł dobrym stanie, są jednak Ullliedbane i wyma
dorf. Uroczystość rozpoczęła się procesyą, ldó-- gają reparacyi. 
rą celebrował biskup polowy Joeppe. Proce- I 
sya obesz.la dokola kościół i następnie w~szla Wanny w szpitalacli. 
do świątyni. Po poświęceniu murów i wnętrza 
celebrujący biskup w stroju pontyfikalnym w 

zawiera .. foP.v liczne ilustracye infule i 3 pastorałem w dłoni zwrócil: się re 
. 'J "'<.v J stopni ołtarza z krótką przemową do zebra-

tak z teren6w wo1ennych, J„ ak ny~ poezem rozpoczęła. się msza Święta, u-
. J Swietniona przez chóry i organy. 

i OdnOSZ~Ce siP do chwili bie• Po mszy świętej celebrujący biskup zain-
"tt '°' tonował „ Te Deum'\ podchwycone przez du-

il-o Aa• 61 l d ehilwieństwo i zebraną publiczność, pociem. 
~J z szczeg nem uwzg ę, - wladze cywilne i wojskowe, jak również za-

nieniem naszeł?O krain. proszeni gośeie opuścili świątynię, do któfej 
'...J a Uumnie cisnąć się zaczęla zebrana na ulicy 

·publika. 
Mamy nadzieję, że Szan. ,,Bratnia Pomoc". 

P t • ta We czwartek o godzinie 9-ej i pól rano w renumera orzy OC8Illą S ra- sali przyjęć J. Eks. Kuratora wyższych zaltla-

nia nasze. aby ,,Godzina Pol- dów naukowych, hr. Hutien Czapskiego, odbył 
1 się uroczysty akt legalizacyi Towarzystwa 

ski'' zadOWOlniła WSZeChStfOil- ,,Bratnia P.omoc" studentów Uniw. Wal'Sz. Je
g{;i Ekscelencya ·hr. Rutten-Czapski odceytal w 

nie ich Wyfil,;t.O'ania~ ofieeności Jego Magnificencyi Rektora i czlon-
~ - ków tymczasowego zarządu towar-iystwa zal.e-

gafu.owany statut, p0C1.em - w dluższej prze
Ze wzglę_du . na trudności mowie - zyczy1 nowopówstającei mstytueyi 

, pomyślnego rozwoju, zaznaczając że statut to-
natury technicznej, związane warżystwa - ze względów formalnych~ iest 

zalegalizowany na czas trwania tymczasowego 
Z Uregulowaniem nakładu, do- statutu Uniwersytetu, on jednak ma nieiplonną 

nadzieję, że towarzystwo przetrwa dlugie ląta 
łączanie „Ilustrowanego Ku- i tąezyó bę{&ie w swych szeregach me Jedno 

młode pokolenie. Dla zaznaczenia swego po-
ey&r&-~Wojennego'' rozpooznie... parota J. Ellls~. hr. llutten. Czapski ~ot}lL1,ooo 

marek, jako pierwszy dar na kapitał żela.my 
my W pierwszej połowie mar- tówarąstwa. Po przemowie kuratora r.abral 

głos rektor Uniwersytetu,. dr. Józef Brudziń-

Urząd dostaw nakazanych zawiadomil 
zarząd miasta, iż władze wojskowe ·wydelego
wały komisyę~ złożoną z kilku lekarzy d-0 
z.Wiedzenia szpitali i zakladów dobroczyn:µych. 
Komisya, po dokonaniu wizyta.cyi, ma zadecy
dować, jakie przedmioty metalowe mają być 
zwolnione od sekwestru. Co się tyczy wanien 
llliedz:iru+ych, to wladze lekarskie orzekły, iż 
powinny one być usunięte już choćby ze 
względu na ich szkodliwość. 

Nowa wystawa w · domn Baryezków. 
Za parę dni zostanie otwarta dla publi

mm-ośei wyistawa wwr6w stroju polskiego, u
rządzona w pięknie przystrojonych świetlicach 
kamienicy Baryczków. Komitet zgromadzi! 
obfity zbiór portretów rodzinnych, oryginal
nych i cennych strojów polskich, rysunków i 
sztychów, pa5ów słuckich i plansz, ilustrują
cych w barwach i rysunkach stroje polskie. 
Wieści o bogactwie wystawy już obiegly mia
sto, to też publiczność warszawska z niecier
pliwością oczekuje otwarcia. 

Stafy jarmark rzemieślniczy. 
Pozyteczna ta instytueya zostanie otwarta 

w niedzielę, t. j. 27 b. m., w składach towaro
wych ·przy u! ś-to Krzyskiej Nr. 41. 

Staly jarmark rzemieślnic-zy będzie miał 
zadanie dwojakie: po pierwszet ułatwi rze
mieślnikom :z.byt ich wyrobów, a następnie da 
możność nabywcom taniego i dogodnego kup
na. Interesy nabywców są zabezpieczooe 
pnez regulamin, obowiązujący wszystkich 
sprzedawców na jarmarku. 

5. 

Przyłączenie przedmieść. 

Sprawa przyłączenia przedmieść d-0 Wa~ 
szawy ma być podobno przedmiotem specyal. 
nej narady przedstawicieli miasta i władz. 

Zamknięcie gieldy. 
· Z powodu pogrzebu przewodniczącego 
warszawskiego . Komitetu giełdowego, ś. p. 
Stanisława Rotwanda, giełda warszawska bę
dzie dziś nieczynna. 

Koło kupt!ÓW detalistów gałęzi włóknistej. 
(w Stowarzyszeniu kupców polskich). 

Na przewodniczącego ogólnego zebrania wy. 
brano p. Bogusława Hersego. Sekretarz Kola p. St. 
Węgierski odczyta! roczne sprawozdanie z dzialal~ 
ności Kola. P. Tomaszewski udzielił wyjaśnień eo 
do . niektórych punktów sprawozdania, między in
nemi o powstałym w łonie Kola projekcie potącze-
nia w jedną wspólną organizacyę ~wodową wszy
stkich -wytwórców w zakresie. ludowego przemysłu 
włóknistego, nadmieniając, że ten niezmiernie uży„ 
teczny projekt nie da się w ramach Koła urzeczy..; · 
wis1ni-O. W dalszym eiągu przewodniczący Zarządu 
zaznaczyl, że na zapoczątkowanie Biblioteki Koła p. 
Makowski ofiarował własną pracę p. t. „Zasady 

I prawa międzynarodowego'', przyezem przewodni• 
czący zwrócił się do członków Kola z prośbą o uzu
pełnienie Biblioteki darowiznami książek zawoticr
wych. P. Makowski zreferował o przyjęciu 'przea 
Radę Stow. Kupców Polskich memoryalu Kola w 

I sprawie pn.ysz.lych podatków miejskich. Po prze
czytaniu przez skarbnika p. Jabłońskiego sprawo.. 
zdania kasowego, obydwa sprawozdania ogólne i 
kasowe zostały przez ogólne zebranie przyjęte. Za
rząd Kola otrzyma! od grona osób zgrupowanych 
w Sekcyę unarodowienia ubioru przy Tow. ,,RoZ
wój" odezwę, zwracającą się do Kola z prośbą o 
udzielenie pewnej kwoty na nagrody konkursowe, 
oraz o wydelegowanie swego przedstawiciela. Po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali glos prawie 
wszyscy zebrani, uchwalono przez glosowanie otw~ 
rzyć dobrowolną listę składek i polecono Zarządo
wi wydelegowaa żądanego przedstawiciela. P. To
maszewski podał projekt konkursu na popularnę, 
pracę z dziedziny towaroznawstwa wtók;nistego. Na 
ten cel projektodawca zlożyl rb. 50, jako zapocząt
kowanie funduszu. Projekt konkursu . przekazano 
do załatwienia Zarządowi. Wobee nieobecności w 
Warszawie p. Lochockiego do Zarządu przez akla
macyę wybrano p. Kiślańskiego. Na wniosek p. 
Jablkowskiego, po dłuższej dyskusyj polecono Za
rządowi opracować środki, mająee na celu wzbu
dzenie większego zainteresowania członków spra· 
wami Kola i, ściślejsze wypelnienie postanowień 
ogólnych zebrań. Przedstawiony przez Zarząd pro
iekt świadectw dla praktykantów handlowych wraz 
ze sposobem ich wydawania został przez zebranie 
przyjęty. Na tem zebranie zamknięto. 

ca. wszyscy prenumeratorzy ski,. iyeząe tmva:rzystwn pomyślnego rozwoju. 
Imieniem towareystwa podziękowali Jego Eks. 

Otrzymywać zatem będą juz Kuratorowi i Jego Magn. R~orowi za troskę 
i starania okol-O legalizacyi towarzystwa stu-

W marcu, bez żadnej do• denei pp.: S. Borkowski i S. Milll. jako człon
kowie prowirorycmego zarządu towarzystwa. 

Staly jarmark :rzemie§lniczy będzie za- . 
opatrzony w obfity wybór wszelkich wyrobów 
drobnego przemysłu, !)<>czynająe od garderoby 
a kończąc na kompletnem umeblowaniu. 

Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki Dziś „Aida" Verdiego. 
Teatr Rozmaitości. Dziś. premiera znakomif~ 

komedy~ Shav'a „Mezalians", jutro powtórzenie te! 
samej sztuki. 

płaty Pomoe lekarska. 

ll1stro1aQ IDIYER WOJEDY. 
Na wniosek towarzystwa lekarzy polskich 

w Warszawie ma być zorganizowana specyal
na pomoc dla chorych, którzy leczą się w do-
mu. Zaprojektowana organizacya posiadać 
będzie eharakter prywatnego przedsięwzięcia 

Dotych('Zasowe doświadczenie jarmarków 
sezonowych, które poprzedziły w r. ub. otwie
rany jarmark staly, pozwalają mniemać, iż 
stały jarmark będzie rozwija! się prawidlowo 
i szybko zjedna sobie ogólne uznanie i popar
cie wszystkich warstw mieszkańców naszego 
miasta. 

Teatr Polski. cie? A to? A to~„ Więc prawdą jeM wszystko I tyrycznei twórczości. Autor przenosi naszą 
OD wam pokazalem.~„ I ciszej już \vi.dz śmieć wYohraźnię do salonu wzbogaconego fabry-

1 t h a ' ~ 1 · się i bawić zaczyna, a autor z poza ram dz:iela kanta Jana Oblupskiego, który świeżo właśnie 

r ~ G . n Ir o · a twarz . ukazując, smutnie i porozumiewawczo pod wpływem coraz bardziej arystokratyzują-. U Uo uśmiecha się do wszystkich. Perzyński nie o- cego się synalka, kupuje sobie portrety pseu-
braca się we wsz.ystkkh środowiskach. Nie lu- do-antenatów, na łeb na szyję brata się z ary

KtłlL Ułodzimicrm rsrzyńllilego. bi jak Jerome..Jerome lub. rzutki Czechow, z slokracyą i braki ogłady zamazuje francusz-
suteryn wdzierać się na parkiety salonowe, a czyzną traktowaną na modlę „une vache espa-

Pereyński jest komedyopisa:rzem, powie- stamtąd spiąć się na strychy. Ma on swoje ,,mi- gnole". W tymże salonie wita nas para dwoj-
łeiopisarzem, a pnedewszystkiem satyrykiem lieu" śdśle obrane, które zna na wylot i zna- ga naszych dobrych znajomych: zaspany kre-
naszym. Niecll.ętnie szkicuie sylwetki obce, jomośeią tą świetnie operuje. Jego ulubione tyn ~hrabia Oto, zdecydbwane indywiduum, 
niechętnie przenosi „entourage„ punktu cięż- śroao\'ltisko to - burźuazya bogata, ludzie z skazujące się na ożenek z panną Ohłupską 
kości swej powieści cey komed)i na grunt ob- klasy t. zw. „zamoinych i dobrze wyeho\va- g\voli napełnienia złotkiem V.")'kwintno-gołej 
ey, lub inne warunki. Tu, u nas, w Polsce, a nyeh''. Tych lubi autor wynosić na swoje ,,.tar- kieszeni -;:- i ta dobrze nam znana z went, 
suzeg6lnie w Syrenim Grodzie czuje się naj- gowisko prótności" i z gorzkim uśmiechem kiermaszów, pod\'\ieczorków, cięgiem w ku-
lepiej i utwory na tem podłożu opierane mają~ Thackeray'a zachwala nam swój towar. Pe- ł ryerku drukowana pod rubryką „filantropia 
największą wartość i największą dozę narko- nyński nie pisuje powieści i komedyj, w ja- warszawska'\ ustosunkowana„ rozkoszna „ko-
tyku zwanego ezęstokroć fałBzywie „humo- kich lubują się nasi literaccy filistrowie. Nie I chana Pani" Wydrzyńska. A wśród tych glów-
rem". eey Perzyński ma humor~ Nie putrafił- pisze on tych utworów, które mają „pom1d- nych podpór sztuki uwijają się na wsze strony 
bym odpowiedtlet bez namyslu - ,,tak~· „. Je- ny" początek i koni ee, w których dowiaduje- ciężko poczciwa mama Oblupska, rozdyndany 
ś1i clludf.i 

0 
to aby po przet.-Z)taniu utworu je- my się czy Gaweł rzeczywiście zemścił się· na na hrabiowskich parkietaeh synalek, rodzinna 

go ryczee ze śmiechu lub tarzać się po podlo-- Pawle lub czy Jadzia ,,ostatecznie" wyszła za gąska-jedynaczka, panna Mery1 zgryźlhvy. ale 
dz-e, ieśli chrn:W 0 ten ngenre'' humoru - au- mąż, czy też, roztywszy się, została starą pan- zdrów moralnie ·wui Józio i ciemniejsze figur-
tor nStra.clta na wróble" nie ma gu szczypty ną. Perzyński - szkicuje. l{aidy jego wię!{SZ~ ki iako to naprzykiad jabś panna Magdziń-
nawet. Najwytej muirut się czasem roześmiać utwór jest jakby albumem stud~ ów, gestow i ska, metresa brabicza1 ldór dziedziczy po nim, 
cichutko i·~ i:jadliwie, a zaraz iawsty- odrttchów moralnych i kopiowanych wyrazi· zarhwycony tak rennym spadkiem papa Ob
dzić się tego śmiech~ bo Penynski, pisząc, śde wiernie a z prostotą. Przykładem takiego lupski. I kręei się to wszystko po scenie, gra 
każdą stronicę pokrywa cieniutk~ polewą Jez alb~mu jest bodaj t.-zy nie najlępsza powie~ć lfrbą komeclyę blirhtm moralnego i etycznego. 
i 1.adurnań smętnych,. po.lewą tak subtelmh tak Perzyńskiego, śliczna, chwilami smętna, ehw~- I Starsi gadają obrzydle oklepane frazesy oko-

. 'd t ~ . .r -'ł~l- ~ . lnmi· zindlin•1'e us·n1ie"hn1· eta~ a taka prawdz1- r licznościowo-nastrojow<.:. mlodzi uczą się sztu-meWJ oczną, ie ~aw~y s1ę: prócz szczypty „... n • '- • , śmiechu nic tam W}'eis:nąe .się nie da.. To jest wa „ Wiosna". Trudnoby bylo „opo\viedziee" .11 ki faz.· enia po cudzych pk ·ach, grzeban!a ~ fa-
Perzyński. Nie kładzi.El on na siebie togi men- jego powieśe lub powtórzyć nCO się działo "': milijnym śmietniku, lub podpatrywama Jakto 

d d kt h n.ńrl t _.; i.- .... n 'rPl:I" s"Ftuce. o w~tek, p· owieści.owx.' nie c.hod.z1 1 na eudzych śmiesznostkach i slabostkach mo-tora, y a • ycznyc an"::&"'lo ,w;ę pwze, \:f m „~e" „ -e \ 'l • t I t 
,..,.r • • i,..„..J ~i/C T.: n·u p .......... 1·e~ a ko"'.,flikty. intr1m etc„. sluzą 1e- źna doiechać do jakiejś poz1acane1 me y. ry-

v;yrwawszy .t>"ues &1Ufucl~ stmat tyeia,. ta.tU ' '""' • " - • - 15• - zk' d • • 
!.nan}", taki swóii taki difeń w dz.leń oglądany dynie do tego aby skupić dokoła pewnej ak- skaią wokolo rakiety gor -iego owc1pu, i co-
- traniipunujt:> go na papier h:tb na deski te.a- t'yi kilka vu?p~tnon_~·eh typów, ~·rn·anycb raz ezęściej robi się dziwnie na duszy, kiedy 
tra!ne. Nie dodaje nit;, nie njmuje ~ mówi wprost z tymi 1 t~tntący~h prawdą. a prostotą, ::iasunie :ię .na my~l refi;kr.ya, ze oto. jeszcze 

• p .· l w . · . mmj · • .. • · kJ l lub abv poł~ernr .re orm1wem loglcznego na- )eden cziowiek wzi:~l k .... walek codziennego 

Teatr Polski Dziś po raz drugi „Strach na wró-
ble" Włodzimierza Perzyńskiego. 

Teatr l\łaly. Dziś i iutro ,,Kraj" I. T. Orszy. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Milion" Beera. 
Teatr Nowości. Dziś i jutro ,,Królowa kinema· 

tografu". .-
rojowisku można było poznać wielu, wielu 
swofch, a może nawet bliskich bardzo. Pe
rzyński ma ten rzadki dar wartkiego i obrazo
wego przesuwania akcyi, to też widz słucha 
go z rozkoszą, nie odrywając na chwilę oczu 
od roztaczającej się przed nim prawdy. 

W sztuce wzią.l ud.zial kwiat personelu 
teatru Polskiego_, to też przednio byla podaną, 
w spręż~·stej reżyseryi p. Sosnowskiego i gra
ną przednio. „Vis comina" akcyi spoczywała w 
niezawodnych rękach pp. Zelwerowicza i Le
szczyńskiego. Pierwszy w roli starego Obtup. 
skiego stworzył kreacyę świetną, noszącą na 
so.bie wszystkie piętna jego charp.kterystyez.i 
neg-o talentu, drugi dał tak dziwnie i głęboko 
ód czuty typ, że chwilami zapominało się o· 
dzielącej nas i artystę rampie, a zdawało się 
przez ja1~ieś czarnoksięskie okienKo widzimy 
czlowieka niekrępowanego zupełnie niewi· 
dzialnem podpah~·waniem. 

To samo da się powiedzieć o panu Gra
bowskim, świetnym juź, mimo młodego wie· 
ku, artyście, który w roli mlodego Oblupskie.
go stworzy! postać głęboko odczutą i ciekawie 
interpretowaną. Wuja Józia, jak zwykle do
skonały, odtwarzał sympatyczny reżyser, p 
Sosnowski. 

Prym między paniami dzierżyła znnkomi· 
ta Rotterowa. Jestto artystka o talencie :z;akto
jonym na wielką skalę. Jej Wydrzyńską wartt 
było zobaczyć i podziwiać. Niejeden napem1.e 
JHnviedzial sobie: „Oj, znam .•. Wiem! to pam 
X. Taka do niej podobna" .. 

Reszta. obsady z pp.: Krysińską, Brolli
szówną i innymi nii czele, by la bardzo· dobl'(. 

W~t.awa, iak vwykle, bez zarzutu. 

ty11i:o: .,., .titrze ze a;n 6rnę. . . ~--~ .~., .o ~r.r- t st~a wvpadków "'Najnowsta srluk.a Pe- : .i.vria z pod pokrywki ·ścian i dachów i podsu.-
zuję?, te fpantazya -~- ~biem~~ .• ~Q&.~"" _;: l ;~~sJderro }est typo~m przykładem jego sa- I ńąl nam pod oczy hl blizko. nlw w tero Citlm:a ! 
.Ajilieł.„ nyp-0mn1Jtle ""' ~tl<v• iL9- .-..· · ·. „ 



Z 8osno\vca~ 

·f;prnwa houów. - Nowe pnep~tki. - Brak tea· 
tru. - Wyst!iwa oł.irnww j rystrnk1)W. 

Jedną :z m1jal>h:nlniejsz;;;.;h spraw miej
lttrwvdi, dzi•·ld pmstawit:1iiu jej nu puf'Ządku 
4lzh!1;n~ m pr~e2. prn::il: smm\J\'.'ieck<b stal a się 
spnrnn lionów, wypuszc1.011ych z jliJ\'l;;uJu bm~ 
ku plytrnej µ1•iowiz.ny, fH't,eZ filię Banku Han
dlu\W"u w So;-;uuwtu. Bvny te (aa: 5, 3, 1 rb. 

to •• 
·i 50 kop.) \Vyt.iuu~ wstały pnez Bank roznym 
firmom pn.emytsluw;.-m i handlowym, pusiada
Jąt: 111 w lhwlw depi.lzyty, uiraz na początku 
w11i1;v. \V :mnwj redakcyi t~·cb bo!1ów pupel
ni1;:Jt:, zdmdcm ludzi kumµctcntuyi:h, bh~u za-
15aJniLiy: Hailk hit'1.uie z poręczaj<~cą firmą o
bowi~u.u.i;! i;h; wymienić kwit olrnzkielowi xm 
lillli:wlę pafi:>h\·ową „p u p o \V r o <' i e u o r
;;i~1 i u y c h slo~uuków pieniężnych". 
'nm d:dwny termin, który daje się iuterprcto
ll:w\ jak si': kumu podoha, wplynąl, rzecz o
~z;. wbtn, bardzo poważ:Jie u<l deprecyaryę 
JJapil~n'iw, Drugim, również lrnrd:w b:;totnym 
blędem przy wypu;;;:czaniu !Ju11ów była okoli
e:'.1'.nci{;t, ie Bank Hnndlcwy łącznie z gronem 
zuinh:rmmwauwh przernysto\WÓ'\Y pn:eusię
,.,-;i::t em!;;,;. ę tej monety nn swoj1! wyt:ir.znie 
t\!k~ i o<lpn\\'iedzi11lno~ć. Odyhy w odpowie
duim cza;-;ie pum:; ślnuo o slworwuiu ja!dPj~ 
inshtucyi, w sktad której Wl!":<zlihy przt'd4u
wicie1e m ia!'bi, lrnrporar;;e przemysłowo-ha n
dlowe, wlaśddele nierurhomo~d i t. p„ to prn
wdopo<lolrnie pnpiery te miałyby kredyt bez 
porównania silnie.iszy. 

Shtto się inaczej. Gdy nn rynku z:jnwily 
się buny, potraktowano je bardzo ryl'hlo, jako 
monetę gorsu!, dzh•ki czemu go1ówka pnii· 
ghvlł'wa zniknęła tak radylrnlnio, ie w swoim 
cwsie trudno było po prn;;iu zobaczyć nihla 
.rosyjskiego; po u~tnniu zaś prodakcyi µr:w
mysluwe.1 Zaglębia Dąbrowskiego, •• kpszy pie
niąd:r zaczął z niego odpływa~, a lmuy coraz 
bardziej tradly 11.a warto:id. Pow8iaio agio, 
wahające się w rhg~u miesięcy wojcunych w 
iito::rnnku !JO ~ 60 kup. z.!l rul1la. 

Olbrzymie straty, wynikajqee z takiego sta
nu n:eczy, obciążały glówuie ludność ubo7,sz<}, 
która m pracę swo.ią otrzymywuln zapłutę wla
śnie w bonach. Straty te ludzie kompetentui 
obliczają już na miliony rubli. 

W miesiąru bież:!cym wprowadzono u nas 
specyalne przepustld na prz.ejśde do terenu 
okupowanego przez Auslryę. Przepustki te 
~·ydaje ua przeciąg mie~iąca miejscowa ko
menda etapowa, na znsati:dc zaświ~1de1.er1 z ko
misaryatów policyi, a ua::;tęp11ie z magh;tratu. 
Jako zaplutę ro przepustki interesowani \vpla
rają 2 marki i 25 kop. w mag-istrade. 

W iHdnem z miast Zagh,ibia, nuweł w So
snmvcu, niema obecnie !!ilali;go teatru, co \V 

wyso!rnn stopniu daje się we waki spragnio-
1'.lym po<luioślejszycb wrażeń mieszkar1com. Po
trzebie tel od czasu dt) czasu cz:.:uią zadość a
mntorzy p1·zy współudziH!e przebywających w 
Zaglę-biu artystów zawodow~·ch. ,Jalw dowód 
szlad1etnyrh aspiracyj artystycznych groua 
miejscowych .amatorów, mnmy do zanotowania 
~rnialą próbę wystawienia w t. zw. „Teatrze 
Narodowym·• mt Pogoni (przedmieście So
snoi,vra) „Kordyana" Slnwackiego. Przedsta
wienie to, na.ogól wziąwszy, wypadfo bardzo 
szczęśliwie. Szkoda, ie uie zostało powtórzone 
w gmachu miejscowego „Teatru zimowego", 
do którego dostęp jest o wiele łatwiejszy. Nie
stety - ludność przedmieść sosuowieckkh 
zdradza podobno dufo \Viększe w.mllowanie 
dla arc~·dzieł nasz.ej sztuki drnmatycwej, niż 
elita śródmiejska. 

Mówiąc o „szture", nie mogę pominąć mil· 
t1Zeniem wystawy obrazów i rysunków~ urzą~ 
dtonej przez. istiiiejącą tu ud l'oku „Szkolę ry~ 
esuukowir· p. T. Pietrnszewskiego. Wystawa ta, 
zamknięta w nied:del.ę, dniu ta b. m. obejmo~ 
wała około 100 obrazów kolorowvcb i rvsun~ 
ków - i n.aogól wi.iąwszy czyulla wrateuie 
dość mile. 

Z projektów, jakie mają na celu udogod
nienie życia miesikm1com Sosnowca, zarrnto
wnc naleiy: propozycyę ra<lry budowlnnego 1 

'Poznaniu. p. Sdrnltza, uczynioną magistr~itowi 
w apruwie budowy kanalizncyi I trnn:wajów 
ileJ.;tryrzuycb w naszem mieRl'ie, oraz zaminr 
otwarcia przei magistrat poci.ty miejsi\iej, ktr).. 
:rany funkcyQnowafa w cnłem mh·śde i znla
twiała tylko we,vn~trzuą k11respondencyę. Po
doll!lo ohu te projekty m~taną wprowadzone w 
m:yn w moiliwie uujlu·ótszym czasie. 

A.uśQchton. 

Z Mławy. 
'(iforespoodeneya wlusna „Godz. Pot"). 

a o n z J N 

hem. W!5zystkie si!y intclcktuallie zostały zmo
biliwwant:, \\Te prnru spulei:-zun Wt:J wsz,;':j:t

lodJ li:ierunh:ach. t);o,ialui:ze na::'! prat'uj~ uie-. 
~mortlowaiiie uuu l1;c1.euiem ran., tadauyd1 
""u~uą. A rau t~ch jest duż-0. 

p o s K t. 

!wiatła i ciunio. 
. stawiciele ui~ejse~,wej k~lonii · pol~kt~f~ ... ··. '.· 

(n~ tle pneglą.du prasy)~ . 

SnuJ·ac nić rozważań na temat nłeda-Najważniejszą boiączką naszego mi.1u;ta 
jest nędza, którn rvzpanoi>zyla się z pow1:i~u 
pauuj~~('ej tu drużywy i bruku z.aroltkowama. 

O He rnd1ii n::isi \Vykaiali ie stqją na wy
sokości swego z.a<lm1ia na punkdę fihu1fro· 

L • • A T le rr •' 

I 
wnej depeszy ,,Wschodrn~J .. g. ~ b · 
(W. A. T.) o ~biorowem ~oswia~czemu ~l'; 
C"''"'tW koalicvi że Belai1°0bedzie przywrod u.... ~ ' . o ' 1 • 

I 
eona jej n.iezależność polityczna i eiwnom1-

rani pracą, daświadez·emem spnłeczne1n f.[U':d„ '. 
cyatywą dzielniejszych jednostek int~Hneti 1~:. 
przyjezdnej. ~kalę dzialłilnu.ści. komilefu 11~1 
lepiej charakteryzują . cytry. Pod. stalą opist 
kumiMu znajduję się przeszło 3;500 osoh bilą, 
dżet z:aś miesięczny. dosięga ·.pov.·aine.l· ~.'-t •.· 

I OO O '·1~ kt . 1- „ t . l- .r lf1 1 , UU ruu 1, ore \.Omhe . !Rn.o orgauizacy , 
autozmmiczua ?trzym~je wp:ost od Rady zja~ 
dó~. w Moskwie. Pow1'\kszający się t.uraz, b.a~~ · 

I dzH~J zakres. prncy_ko!mtetu wytworzyt pótrzef 
Pi;n.,.·m o tvle okazali się niedojrzałymi w 

J ·' ' • • • 
stosowaniu ś1•odków znpob1egawaych, me 
chcieli bowiem zderydowuć się na z.<iprow.a
dzenie wodociągów, co u wis stanuwi kwestyę 
pierwszor:u;·d!lej wagi wobec ehorobotwó:-

: czych zarodków, jakie woda nasza w sobie I z1.rwiera. 
• Przvkrv brak dojrznłośd z niektórych na-

1 

szych sfer "wobec wlclkkhe zadarł oświnty o
knz_<di ezlou~w.wie, zu~·iiyi:iclc sikoly haud~·~-

1 

we1 młnw:;Juej: w IJH!lel;: 18 lutego ot1!1) ło 
się ogólne z.ebranie członków zalut.ydeH. Pr~

' zes szkoły p. Irncki przeczytał uuecuym b1-
lnns i budżet szkoły, olJ,lnśuil im zm1rz.cn ie 
i zadania szkol~· i proBit założ.• cieli, by w 111.; śl 
urnowy zawartej przed otwarciem szl;:u1y 
wpłacali swe skladlii dla uiut1i!iwienia dal
szego ronvóju szlrn1y. Lecz nicsh~ly gim~ jF-go 
pozosta] bez odia. Zalożytiele wręcz uhjawi
li, że uie Hm.i:! rnmiaru lożyć na celt~ oświa
t;;, gdyż pieuiądz jest obetnie potriehuiejszy 
nn chleb. 

Wobec tego warto zaznaezyć ofiarność po
SZl'Zególuyd1 jcdnn:>it'k, a zwlaszn:a obywnte
la zic•mtildegn p. S~dzimira, który ofiarował 
dla istnit:ianrh tu la11ich kudrni pobhiej i 
ż.ydo,~~ki<:;j: iw kilkadzie;.;iQt korey kurtom. 

Tnuie lwdrn!e rozwi.\ajr! intensywną dzia
lalnoś~, \Vj'dnJą co<Jt.ietmie ki!lrnsef ol.JimiÓW. 
htuienio swo,;e :i:awd?.i~eznlą oue pornory ll

d:delanej przez Poznai"1ski irn1r.iteL Pud t'!f.l-
1 dą tegoż komitetu utworzy! się _w Młuw_ie o'~

dzial wari:izawskicgo komitetu [{ady .upiekun· 
cwj dln parafii Mława. W skład komitetu we
er.ll prezes hrabia Kwileeki (urn;dnik w u
rzędzie pmvi.ntowym"!, wice prenisowie pp.: 

czna ~ „Kuryer Polski", pisze, że 
„D,la narodu króla Alberta gwarancya 

I ta po:-:iada poważne znaczenie moralne: B~l
gH więc uezyuiła już koalicya z~p~wn:enie. 
Ale w czasie poprzedzającym ztlJęCle Iuóle
sbva Polskiego przez armie niemieckie pu-
blicyśd koalicyjni (przewaźuie rosyjscy) lą
czvli ·los Belgii z Polską, ubolewając nad te
mi, jak wówczas pisano, „slosh:ami w nie· 
szczc~du"'. 

\v ubec tego wysuwa się pytanie, jak 
koalicva zamvśla obeJ8ć się z drugą „sio
strą nfeszczęs'ną", pierwszej bowiem zagwa
rantowano i szw;~śde, i prnmknną przy
szluM, i posag. Dopóki „siostra„ polska 
znaidowafa się w posiadaniu Rosyi, ltoali
cya ·w lntwiała się z nią możliwie najprościej 
~ nie mieszała sią do ,.;,:ewnętrzn;i,ch spraw 
znprzyjafoionego mocarstwa. Wówtzas tyl
ko nielkzne glosy w prasie fram·uskiej pró
bo\\'alv mówić o snrn":ie pol;;kiej. 

H~d\"lrnlnie jetlrntl\ wczyua się zmie
niać pugl<1J nu kwesl~'ę pol:ską z cliwi~ą, g~y 
,,zapnyjażuiune mocarstwo'' uwolntlo s1ę 
od tej „wewnętr1.'111:1j" sprnwy. 

Prasa koalicyjna, głównie francuska, 
którai Jak ;;i?u"lznfe zaznacza „Kuryer Pol
ski", wztlrygdu się przedtem na myśl tra
ktowania sprawy polskiej, jako !Diędzyna
rodowe,i, dz:ś 

„coniz silniej stara się wpoić w Hosyę 
przekouauie, ie wfoś;lie w ten sposób na
leży spmwę naszą rozfHt~ry-.vać. Oczy\viśde 
ma to dla nns niewątpliwe znaczenie, ujmu· 
je bowiem kwt"Bt~·ę naszego bytu, nie jako 
ię iub ową holąrzkę i ropienie wewnętrme 
w cudzym organiźmie państwowym, lecz ja-· 
ko spr.awę narodową i międzynarodową. 

Tak ją przvnajnmie,i chce postawić p. 

bę powola111a do zyCla cnlego szen.e:gu sekcyJ1;· 
A więc sekeya statystycZiUl pn.1W<1dzi Wzlłl't;i. 
wą rejestracyę w~gil~ńc?w, „ przyt~em umieję:t.. 
nie układane ze~iaw1em~ ~ltHi_owią i;em1y rua„. 
tery al dla sekcy1 od1ron1rnw~~, szlrninej f po.ii 
średn1ctwa pracy. Dwa buw1t:m główne · · ·· 
miano na względzie: skupianie ludnuśd 
skiej w środowiskach polskich, zdalu od 
wćw \V)'nttradawiających i "'J'naidywanr 
pracy zarobkowej, czem energkzuie za 
się ostutuin z wymiellitmyeb sekcyi. · 
inpomogowa i :rozda\vnichva odzieży, 
dzona przez biurQ komitetu pod kteru 
p. Biernab11 wydaje zapomogi na mies~ 
i życie. Sekcya zalożyJa własną szwalnię~&f:i 
czasie nuibliższym otwarte będą zakladyfzi~~ 
ckie i krawieckie. Bardzo ożywioną dziataI~ 
ność rozwi]ają trzy selicye, któreml k" 
niezmordowany p. F. Robinsou. Są to ! 
rnie:;zlrnniuwa, przytuU:owa i iywuośr 
Dzięki niewyczerpanej energii i inicy'. 
kieru\vuilrn zalożuno domy-schroniska · 
teli„encd i otwurto aż 16 przytulków dfa 
wygrmi1;:ów. Dla wszystkicb przj tl1ll\ów 
dz.una bi;dzie pralnia centralna. Kaidfc' 
tulek posiada wlasuą. ~ptekę i udwiętf;:l:A{if··~ 
bywa 2 razy na tydz1en !H'WZ dtiktur~t'Pil! 
knrnia komiteluwa wypieka 60 pudów.cłi~4~ 
na potrzeby su111ych tylko przytułków. Nijllf~. 
go funkc~·onować za~·wie, \'dulka jadl~al~I~ 
dln inteligencyi na 4UO osob. Lokal Qdpo~~ 
ni już w;v·uajęto. (W AT.). · 

&ń 

ieśd z Rosyi. 
-

„Birżewyja Wiedomosti" dowiadui'l att§~ 

A. Maszczr1isld i ks. dziekan Srilrnlik, ka~yer 
p. Sonrze~vski, 11ckretnrz p. Smoli11:;ld, człon
kowie pp.: Zuzanna Mornwska, adwokat Hzy
mows!d, sędzin \Vierzhidd, prefekt szkół ks. 
Binko\''ski, wikary 1dawski ks. Glowaeki i 
p. l\tisiewirz. Miasto podzielone zostalo na 
siedm rewirów, każdy rnwir ma swego opie
kuna. 

Szczegóły o działalności tej instytucyi po
dam w następnej korespondencyi. 

P.oman Dmowski, objeżdżając obo:::nie sto~ 
lice mocarstw koalicyjnych. Czy mu się to 
uda i czy wogóle cala wiadomnść o tym ob
jeździe jest prawdziwa, nic ściśle konkret
ne:~o nie da si0 w tej chwili jeszcze powie
dzieć, niemniej, uznawszy misyę Dmow
skiego za fakt realny, można zapyta(\ jaki 
program koalicyi w snrawie polskiej może 
sie z niej WYłoni(·? Podobno 

· że hrabia I\okowcew wyjeżdża do Par) ża 1i~ 
ko reprezentant I\osyi na konf erencyi mi '· 
narodowej w sprawie ekonomicznego zję. 
cze.uia krajów sprzymierzonych. (WAT.),,. 

lleL 

Z Ozorkowa. 
,,Russkoje Slowo" na podstawie info:. 

cyi ze źródeł zupełnie wiarogodnych donó~ 
że ministenum skarbu projektuje zaciągnię
cie w krótidm czasie nowej pożyczki we
wnętrmej w kwocie 2 miliardów rubli n(wa· 
runkąch poprzedniej pożyczki wojennej. z~tł) 
ę;procentowanlem. Obecnie w n1ini$ie.q-)llll 
skarbu prowadzone ~ą prace przygotowav.!tze, 

Sekeya nie~ienia pomocy biednym przy 
mr.gistrarie m. Ozorkowa ogłosiła sprawozda
nia ze swej dzialaluośd za czas od 27 pai
dzłernilrn do 31 grudnin HJ15 r. Sekcya objęła 
opiekę nad bi:.:=dnymi po b. komitecie obywa
telskim, od którego przejęla leż niektóre in
etytuc:· e, jak kuchnię bezplatną, sklepy iy
wno1kiuwe i monopol mączny. 

" ,,w fazie obecnej Hosya czyni propozy
C\C uznania niezaleinośei Królestwa, pod 
~a-runkiem, iż na tronie polskim nie będzią 
zasiadał żaden z czlonkćw domów panują
cych w Rosyi, A ustr;:i i Niemczech, nato
miast wyrnagą dla siehie konwenc~ i mili
tarnej z tą nowoutworzoną formacyą ~amo
dzielną. Jednem słowem, jest to program 
W) tworzenia pańgtwa polskiego w sferze 1 

wpl.rwów rosyjskich. Koncepcyi tej nie bę
dziemy dziś roz\vażali jeszrze, dochodzi nas 
uua w formie niesprawdzonej pogtoski. 
Jedno t\·lko zastrzeżenie musimy zrobić: Ro
sya z chwilą opuszczenia Królestwa zaczyna 
licytować in plm~, od samorządu poprzez au
tonomię do uznania naszej oiezalezno$ci. 

: 11ad wypuszczeniem tej pożyczki. Ter~111l 

W rachunku ofiar ·wydatne miejsce :z.aj. 
mruie ofiara komitetu poznariskiego, wynoszą
ca 7,251:') rb. Nawiązanie stosunków z tym ko
mitetem miasto zawdzięcrn inicyat:qvie hur· 
mistrza p. Tadgusza Soheskiego. Niezależnie 
od tegłł wzmiankowany komitet nadesial 2,900 
sztuk oc'lr.ieży, kt6rą rozdano na gwiazdkę. 

W okresie sprawozdawczym sekcya otrzy
ma.la ofiar na sumę ogMną 11,424 rb. Mono
pol mączny zatsilił kasę 5,644 rb. Sklepy dały 
zysku 1,478 rb., sprzedaż węgla ~ ~52 rb„ 
nafty - 5 t rb. 

J\uchnia ber.platna wydala w ciągu pólro
c:i:a ostatniego 161~825 porcyj obiadowych. 

Ogół~m Sel\eya miała w przychodzie 
211483 !·b., w rozchodzie 16,424 rb. 

Nie należy ,iednak zapominać, jak trud
n0 jest zrealizować l\wity wystawiane przei 
nosyę. Są one alho kwestyonowane w calo. 
ści, albo też podpisu}ący je usuwani zostają 
ze swyC'h odpowiedzjalnych stanowisk pel
nornocnihów". 

I zresztą Rosya, Jak to już wykazaliś· 
my, nie może zi:,;odz~ć się na żaden pro
gram, zape\vniający Polsce więcej praw 
wolncściowych, niż z n!ch korzysta naród 
rosyJs1d. Byloby to zbyt niebezpieczne dla 
„odwiecznego" ustroju Rosyi, bojącej się 
jak ognia wszelkiej prawdziwej wolności, Z Radomia@ 

Dnia 20 b. m. 1marl tutaj ś. p. dr. Henryk 
fidler, nacielny kkarz, sz.pitala starozakon
nych szerGko znany w kolach lekarskich. Ra
dom ~raci w nim wybitnego działacza na polu 
spo?ecznym i lekaro;;kim. Zmal'ły pozóstJ.wią 

po sobie glQboki żal i smute!;. 

I przy której ohecny system rządów „konsty~ 
tucyjnych" byłby nie do pomyślenia. 

'z e ~ 1 zycia 
J u 

'g I wygnancow. 

Z Lublina. 

Wfadze austryackie zwrócily się do 'komi
tetu obywntelsldego z prośbą o przedstawie
nie 30 kand)C.:atów i pośród obywateli cieszą
cych się poważaniem ogólnem. Ma)~ oni sta
nowić komis~·ę doradczą przy austryarkim ko
misa1·;i•t1tie rządowym (zarząd g"llhernfoln:v), 
W skład tej komisyi ma wejść 5 wtai-h'ideli do· 
mów, 5 rzemieślników, 5 kupców l 10 osób z . 
pośród i'lltei!.igeucyi. 

. Z różnych stron. 

Z ko~cnH unlskioi w ~aratowie. 
W pismach kijowskich znajdujemy orygi

nalną koresponc!encyę z Saratowa treśei nam 
stępującej. „Je•U pt·zed rokiem jeszcze wszym 
stkie niemal or.ganizaeye polskie w minstl'lch 
rosyjskich nie\vielki miały zakres pracy, zwią
zanej z wo.:ną obecnv, to po wypadkaeh sierp
niuwych ubiegłego roku stanęl:v one nagle wo-
bec zadań, w znarzn~'m stopniu przekraezaią
cych ramy doh.•hr1asowej irb dzfołalności. 
Istniejl!<'e w Saratowie i rozporządzające 
szezupłymi f11nd1.1szami Polskie Towarzystwo 
dohrorzynnuści niewL;lkie też mhtło pole 
diialalnośd do chwili, kiedy napływać po
częły .do miasta wielkie rzesze WYgnańców z 

subskrypcyi dotąd nie ustalono, lecz "t'Xfll~ 
ezonym będzie prawdopodobnie na po~lell 
lub koniec marca. (W AT.). 

Ewalrnowane powiaty. 
,,Kijewlanin" podaje, ta ewa1rut"JW!~'''f 

powiatu Włodzimierskiego 250,000 lud~ .~~ao
gó1 400,000), z pow. Kowelskiego 180,000{nao
gól 250,000), z pow. Dubienskiego 11){),000 
(naog~ł H00,000), z pow. Lurkiego 1501000 
(naogól 820,000), natomia,;t z powiatów~Jrit 
mienieckiego i Rowietiskiego wywędr 
niewiele ludności i z tego część wr~c; 
aatrzyrr.a:niu się austro-niemieckiej ofo 
Ogólnie b;orąc, ludność wsi spad.la h 
miast nie tak katastrofalnie. 

Cany prndu~tów xpoiywGZJG" w R. 

L1mdyński ,,Times" przytacza dane. 
CZl!<'& podrożenia produktów spotywczy 
glo~zone przez kon·itet tywnośdowy tn 
Pe!Emihurga. Ceny hieżąee komitet poró 
wn z cenami przeciętnemi roku 1913. ?ł.a 
dzie.i podslrnczyly w cenie następujące .. , 
d uktr , :' .::::: 

N~dwyżka ceny wyrażOJla. w proce-uta~ 
Pszenica 62.Q ,~~.:, 
żyto 79J) ~ 
T~tark& 123.0 · 
MięSf' 87.0 
Mn~b; 95.0 
Sól I 143.0 
Cukier 56.0 

Podrożenie produ1d6w 1potywczych ~e~ 
hardziej .iest godne uwagi, ie w czasie P~śc~o
pod w7.glę.dem wywozu środków i?wn , q1i: , 
wych . Rosya zajmuje jedno z p1envszv: i'' 

miejsc. 

· 'Pn:.eminął już dla Mławy okres burzy wo. 
lennej, 11neurzmialy już echa bulrn dzi<1J, nie 
slydmć jui surmy wojenn~j, ani tententu ko
lii, uui też \Vidac kolumny maszerującego woj
aka: wydaje n.ttm się tu wszy6tko echem t;, Urn 
dawno minionyt·h dziejów. 

Sz~·hko cza$ bieży przynosząc z Mbą roz
ile tminuy, koleje, które miasto nasze prze
~ły~ wydftją mun ~ię tere.i jakby echem da
wno minionych dziejów. Ohet'nie życie pł:-nie 
eo prawda ruę dawnym1 ale normalnym try- e. 

W Płorku odbywa się teraz szczf'pienie ospy. 
Od 21 lutego bęrl:de ono oho,vi:)zkowe i s;:rzt"pil'nie 
odbywać się będzie kolejno ulicami, jak nieuawno 
fotogralowaule. 

1 iic·m pol;i;\drh. Zrozumiano wtedy koniecz-
1 nfłić stworzenia nowe!, na innych podstawarh "7 o'kazv1 wvwodów Sazoncwa W,J 
• budowanej inst; turyi i oto powstał: Komitet w~rdnni! n~ lup. ~h~rMi ,1edna.i depest 
·I Polski·,· na. czele kt6rego s.tan"l rzlowie···k \vi·e .. l- skich ga:zetv „Koelnische Ztg" gio~J •. 

kie.I enngH i dol1rej woli adw. P1ekftrl'lki, ! st~p11 1 e: ._.Tn1de !:krnmnit> rząd ro1'yJ~'kl 
w skłm.l zaś KoraUetu weszli wybitniej.;i przed· ; o lym fakcie! Jakże ta nie6ez.eklwnna $•/ 



Ol.uopiamo ttKObenhaon" (Kapenhaga) 
, ,donom:· Mroiy w Rosyi podeuis zimy obećn&j 

tak allna,. tł RO$ya tostala odciętą od ko-
1 mortem. Powłoka lodowa :pOO 

Banrn&and i Sundavall jt!St tym razem nie
swykle gruba i wynosi 4 - 5 metrów. Bez.. 
tlurtecmie usUowaoo pny pomooy dynamitu 
uwolnte parowce uwięzione w portach &we-. 
cyi póbmcnej. Nielepue są warunki w Ar
dutngi~ Zawiodła w tym mględrle ro.. 
wnie:i pomoe nonveakieh i kanadyjskkh stat~ 
ków do łamania lodów. Wie-le parowców, 
które usiłowały utorować sobie drogę u wy
bneta Murmańskiego, stanęło wśród lodów 
pn.ed Archangtelskiarn. Wstrzymano również 
:roboty prey budowie linii Murmanskiej. Nie
ma bidnej nadrle~ ieby kolej mogla być ukoń
~ona w eiągu biei.ąt'ego miesiąca. Urucho
mio.n~ ju± komunikacyę wagonową, która lą
tq' KlrkenAs i Rowaniemi i sprowadzono do
tyehcias saniami 2000 hel bawełny. W lecie 
ma być powiększony port Archangielska, a 
rząd rosyjski wyznaceyl na ten cel 15 milio
nów rubli. 
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Bułgarzy przeGiw Sa1onlknm. 
Wojenny korespondent sofiiskiej "Kamba

tly" utrzymuje w swojej ostatniej koresponden· 
cyi, że Bułgarzy powiruń wytężyć pod Saloni
kami wszystkie swe sily w celu ostatecznego 
pokonania bałkańskiej ekspedycyi i armii fran
cusko-angielski ej i wypędzenia jej z Bałkanu. 
Za taką cenę Bułgarzy gotowi są ponieść nai
"'iększe ofiary, na jakie są wogóle jeszcze w 
stanie się zdobyć. w narodzie bułgarskim jest 
dotąd sil pod dostatkiem. Wrogowie Bułgaryi 
będą mieli dosyć sposobności przekonać się 
o tern z ealego przebiegu zbUiającycJl się walk 
o Saloniki i pod Salomkami. Wal.ki te będą 
niezawodnie jedne z najbardziej krwawych z 
ealej wojny światowej. [WAT). 

f odrńi agitacyjna UiUsm 
New Y o:rk Herald" donosi, ze prezydent 

wn;,n zamierza obiechać kraj i wystąpić z 
szeregiem mów na temat konieemości prze
,prowa.dzenia pogotowia wofennego w Amery
ce bv w ten sposób przyczynić się do ujedno
s~jnienia opinii publicznej, która występuje 
przeciwko projektom zbrojeń. 

z Chicago, z Pittsburga, z Cineinati, Cle
velandu Columbus, Toledo, St. Louis i około 
SOO innych miast pre~ydent otnymał zapro
szenie, aby przyjechał z mowami, które mog~ 
znacznie wpłynąć na zapatrywania obywateli 
w tak wamej dla .Ameryki kwestl'i. (WAT.). 

T uraya wobsc f uropy i Rssyi. 
Dziennik rosyjski „Dień« powtarza za 

rzadową gazelą rumuńską „Independanee 
Roumaine'' treść oryginalnej korespondencyi z 
Carogrodu, jaka została zamieszczona w dzien: 
niku bukareszteńskim. Autor koresponden~'1 
podkreśla, iż w pohtycznych kołaeh tureckich 
zaczynają zastanawiać się poważnie nad kwe
sty~ w jaki sposób ulofy się ostatecznie ~to
sunek Turcyi do Europy wogóle, a R~sy1 w 
suzególnośei. Stosunek do Europy będ7ie v:e
dlug ·dzisiejszych przewidywań turecktch jak 
najprzyjaźniejszy. Oficyalna Turcya już dawno 
pogodziła się z myślą, ie trzeba będzie przy. 
stosować się do o~ólnych stosunków,. oraz na: 
strojów enropejskirh. W Europie zas przyszh 
stopniowo do przekonania, ii Turcyi nie na
leży u\V1'1tae jak dawniej za państwo polityc.z„ 
nie ~.martwe'\ które już odegrało s·wą rolę w 
nisto!Ji ~wiata. lecz te trzeba liezyć się z nią 
w przyszłości i pod względem politycznym i 
na polu ekonomiemem. Tylko stosunek do Ro-. 
syl poz.ostanie- dla Tureyi kwestyą palącą i 
przez długo l~e niezalatwioną. (WA'l.). 

Dwa ~ robią Ukrainę źr6dlem nai· 
wamiejszyeh ··.i nieu\Stąpionych dochodów 
państwowych Rosyi: Olbrzymia żyzność gleby, 
która od· wieków jest spiżarnią nietylko Ro-
Byi, ale przez nią i Europy i położenie geogra
ficzna., które z Ukrainy e-i.yni naturalny most 
cywilizacyjny między Europą i Azyą. Od za. 
mierubłyeh śladów historyi morze Czarne i 
~głębie Dniepru grały wybitn~ rolę w życiu 
panstw, które nądzily Ukrainą, a stanowisko 
mocarstwowe swaie Rosya zawdzięcza will~ 
śnie opanowaniu morza. C:iarnego i przylegają
cych doń 'od pólnoey i zachodu krajów. Ukrai
na rozpośelera swe ziemie w granicach guber
nij: kijowskiej, wolyńskiej1 .poitawskiej, czer
nihowskiej, charkowskiej, jekaterynoslaw
skiej i chersońskiej. Mies"l.kający tam Malorosi 
(Ukraińcy) pttezywani "chochlami", bardzo 
gęsto zaludniają te gubernie, a nawet w wiel. 
kiej liczbie mieszkają w sąsiednich ziemiach 
tauryekiej i kubańskiej. Blizkość morza i wiel
kie rzeki spławne jak Dniestr, Dniepr, Don 
dają bardzo tanią komunikacyę wodną dla 
produktów wspaniałego czarnoziemu. Ograni
czenie leży jedynie dotąd w trudnej, a obecnie 
niemożliwej żegludze handlowej przez Bosfor 
i Dardanele, będąeej pod kontrolą i panowa
niem Turcyi. Produkcya:"' pszenicy Ukrainy w 
10-clu jej guberniach jest większa, niż w po
zostnlych 53-eh guberniach Rosyi, pomimo, iż 
kultura ziemi wiele jeszcze pozostawia do ży
czenia, a przy odpo'\\iednim nakładzie, zbiory 
byłyby co naimniej podwójne. , W~rwóz zboża 
ukraińskiego zagranicę wynosi 86 % całego 
eksportu lloS)i, przyczem Ukraina ma za za
danie pokry}Va~ niedobory zbożowe Polski i 
południowej Rosyi. Dalej produkcya cukru o
panowała zupełnie Ukrainę i stanowi 85% 
cruej fabrykacyi w Rosyi. Z innych produktów 
ziemnych wydatną rolę przedstawiają chmiel, 
tytoń, sól~ merkuryusz, fosforyty, nie mówiąc 
już o bydle stepów ukraińskich. . . 

Najwydatniejszym pozatem czynmkiem 
twórczym ekonomicznego życia Rosy1 jest wę
giel ukraiński, który umożliwia tam rozwój 
olbrzymiego przemysłu żelaznego i maszyno
wego. Nawet obecnie wielkie fabryki war
sza~kie, wyrzucone z Polski, osiedlily się W 
okolicach Jekaterynoslawia (Lilpop, Rud~ 
Handtke, Gerlach i Pulst) lub Kijowa, Char
kowa i Poltawy. Podlug urzędowych danych 
statystycznych z roku 1912. Ukraina na ogólną 
cyfrę 1,9 miliardów pudów węgla wyproduko
wała 1,3 mili~ t. j. 68% (Zagłębie ~oniee
kie) 0.4 miliard.at w Polsce (Zagłębie Dą„ 
browskie}, a zaledwie 0,1 miliarda pudów wę
gli na pozostałe części Rosyi europejskiej i 
uyatyckiej. Koks produkuje się wylącznie w 
Ukrainie. Rudy żelaznej dostarcza ta błogosla~ 
wiuna kraina 352 miliony pudów, t. i· 70% te
go, eo wydobywa cale państwo (500 milionów 
pudów}. 

Organ:izacye gospodarcze Rosyi spotrze
bowują do przeróbki tych skarbów olbrzymie 
kapitaly, a z braku ich w kraju przedsiębior
stwa kopalnfone i fabryki przechodzą do rąk 
kapitalistów francuskich, belgijskich, a ·po 
części i angielskich, którzy (jak piszący te sło
wa osobiście się przekonał) prowadzą gospo
da:Stwo rabunkowe, wyczerpujące na korzyść 
obcych bogactwo krain, pokrywającego jed
nakie 27 % całego budżetu państwowego Ro
syi. Błędem ekonomicznym Rosyi było podpo
nądkowauie bogatej ziemi Malorussów Mo
skwie, która stała się centrum dla handlu eu
ropejsko-azyatyckiego, co niejako oslabilo go
sp·1darcz.o Ukrainę, jak również Polskę, pro
wincye baltjfekie i Finlandyę. Prowincye te 
przez system budowy kolei ielazn):ch, :a~yfy 
róiniczkowe i rentralizacyę stały się me1ako 
zależne od wielkorosyjskiej centrali i nie mo
gły samoistnie tak się rozwinąć, jak tego poi<; 
źenie geograficz.ne, siła wytwórcza, praco\\-'l
tość ludności wymagaćby mogły. Dlatego też 
upadło znaczenie Odesy i Dniepru, Wisły i 
Niemna, a podniosło się Libawy i Rrgi, jako 
tranzytowych odbiorców centralnej Rosyi. Jaw 
ko przykład powiemy~ ze transporty ~ęgla do
nieckiego do morza Czarneg9 kosztuj~ 2 kop. 
za pud i wiorstę, a do morza Bałtyckiego 1 M 
kop. Odleg1ość do morza C~rnegu .wynosi _tył: 
ko 118 wiorst, to jednak 3,2n razy lest drozszy 
transport, niż do 6 % razy· dalej leżącego (750 
wiorst) portu morza Bultyckiego. . . 

P O n S K I. 

cić uwagę, iż Piotr Wielki~ twórcn rosyjskiego 
imperyalizmu, zrozumial' dość wcześnie waź
noM politycznego zjednoczenia Ukrainy z Ro
SH„ W r. 1764 ostateeznie zniesiono hetmań
stwo ukraińskie i autonomię kraju. W ten 
sposób 30 milionów Ukraińców rląezylo się z 
wielką Rosyą i tylko 3 miliony pozostały w 
Austryi. 

Nam chodzifo w tej pracy o pokreślenie 
wyraźne, jak olbrzymie znaczenie ekonomicz
ne ma. utrzymanie i asyimilacya wielkorosyj
ska Ukrainy dla obecnego i przysz!ego bytu 
państwa rosyjskiego. X. 

ftngłia i jej kolonie. 
Redaktor czasopisma „Economist'\ :Mr. 

Hirst, wygłosił w londyńskiej akademii han
dlowej odczyt na temat: W jaki sposób Anglia 
zasilać będzie w przyszłości kapitałem . swe 
kolonie? W ·wykladzie tym \V")'powiedzial pre
legent obawy, ii położenie ekonomiczne An
glii po wojnie nie będzie bynajmniej tak 
wspaniałe, jak się spodziewamy. 

Przewodniczący zebrania, sir Adolis, dy· 
rektor Banku Honkongsko-Szangajskiego o
pracował następne zdanie Mr. Hirsta i udo
wodni!, iż cofnięcie zasiłków finansowych dla 
kolonii będzie nieuniknionem następstwem 
obecnej wojny. Jeśli wojna ta potrwa dluźej, 
wywodził dalej sir Addis, poprowadzi ona za
równo z\vycięzców jak i zwyciężonych do ka
tastrofy, której skutki przez długie lata ciążyć 
będą na finansach Europy. Już obecnie rozlu
źnity się stosunki finansowe między Anglią a 
Australią, a jest. to zly znak, gdyż najbogat
sze nawet państwo, musi zasilać kapitałami 
swe kolonie, jeśli chce je mocno trzymać w 
ręce. 

Sir Addis dotknął w swych wywodach je
dnego z najczulszych punktów przyszłości An
glii. Olbrzymie wydatki, które pochlania o
becna wojna zuhoiyć muszą skarb angielski 
i nie będzie już moina tak jak dawniej rządzić 
swemi koloniami za pomocą ilota, które dotąd 
garściami rzucala w nie szczodra metropolia. 
A przecież to było najmocniejszym lącznikiem, 
między nią i jej koloniami - ten wzgląd, że 
Kanada, Australia, czy Poludniowa Afryka wi
działy w swej protektorce przedewszystkiem 
nieprzebraną skarbnicę, z której nm ma!y w 
dodatku procent czerpać było m-0ina stale 
środki na potrzeby kraju. Olbrzymie przed
siębiorstwa kolejowe, budowy portów, urzą
dienia hytlrauliczne byłyby dla kolonii angiel
skich nied013ciglem marzeniem, gdyby nie sta
la i zawsze gotowa do uslug pomoe Londynu. 

Po wojnie może się to zmienić. Anglia 
przez długie lata nie będzie w stanie rzucać 
milionów na potrzeby swych koloniL A na
stępstwem tego będzie, it samorządne kolonie 
angielskie nie będą widzialy dla siebie żad
nego interesu w dalszem stosowaniu wyjątko
wych taryf celnych względem swej metropo
lii. 

Dotychczas Kanada, Australia i Poludnicr 
wa Afryka importoway towary angielskie ze 
zniżką od 5 do S3 J.S % od obowiązującej inne 
państwa taryfy, choć Anglia nie dawała im 
wzamian tego samego przywileju, gdyz, jak 
\\'iadomo nie posiada ona ogólnych eel wwo
zowych. To też kolonie te akcentowały przy 
każdej sposobności, iż Anglia zawdzięcza przy
znane jei przywileje celne swej uczynności w 
sprawach finansowych. Gdy jednak wzgląd· 
ten od,padnie, samorządne kolonie angielskie 
nie będą miały źadnej racyi, by clić względ
niej towary angielskie niż jaki ekol wiek inne. 

. Przeciwnie pomyślą one prawdopodobnie o 
tero, by podeprzeć własne finanse rpzez po
dniesienie eel wwozowych. 

Utrzymanie dotychczas owego systemu 
mogłoby nastąpić tylko wtedy, gdyby Anglia 
sama zaprowadzila u siebie cła \\-Wozowe i 
przy ustalaniu taryf przywala specyalne ulgi 
swym koloniom. Napewno jednak nie zdecy
duje się ona na podobny kr:Jk, gdyż spl)wodo
waloby to ogólne podrożenie artyku!ów w 
kraju, C2!\ego żaden nąd nie weźmie na swą 
odpowiedzialność. 

Skup greckich papierów wartościowych. 

Od pewnego czasu spostrzeżono na gieI
dzie paryskiej plano\Vy skup wszelkich pa
pierów wartościowych greckich, nad opera
cyami femi rozpostarto nawet ściślejszy nad
zór, i okazato się, iż papiery te są skupowane 
na rachunek banków greckich. Skup ten roz
ciągał się nie tylko na greckie pożyczki pań
stwowe, ale także na akcyę rozmaitych towa· 
rzystw przemysłowych, notowanych na gieł
dzie paryskiej, których zakupiono ogółem ~ 
czterdzieści milionów franków. Kurs papie· 
ró.w greckich sprzyjał wykonaniu tej operacyi, 
którei paryskie kola gie:dowe przypisują pe
wne polityczne przyczyny. 

Rnmuńxki rynek zbożowy. 

Polska i Ukraina biły przez rząd rosnsk1 
po macoszemu traktowa.~e. i eks;łoatow~ne. 
Znane są wszak taryfy rozmrz1w'\\ e n~ W) ro· 
ny manufakturne z Lodzi do Musk\\"Y i z Mo
skwy do Lodzi, dalej na mąkę z Sama~ lub 
Saratowa do Polski i naodwrót •. C_ho~z1łu o 
wyzysk kresów państwa dla podmeslema kul
tury przemysłowej i handlowej Moskwy. Była 
tu zależność bardzo dutkUwa, którą pok~·wa
ła \\·iększ.a praca i inteligencya, a. glown~e bo-
gactwo :Mem wyxy~kiwau~·ch. A lednakże .~O: Tendencya rumuński.ego rynku zbożowe--
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ke. O zasiewach runowych, a zwłaszcza o stanie przyszło.rocznej pszenicy dochodzą z pro
wincyi niepokojące słuchy. Sucha jesień i po
czątek zimy źle wpłynęły na wczesne zasiewy 
i przewidywane jest nawet, iż niektóre pola 
trzeba będzie zupelnie przeorać z wiosną. Zi
ma w Rumunii była dotąd wyjątkowo lago. 
dna, śniegów nie było prawie zupełnie, a w 
kraju, który posiada wogóle bardzo mal@ opa· 
dów, okoliczność ta budzi zawsze pewne oba· 
wy. Jeśli więc na wiosnę nie przyjdą obfite, 
a wczesne deszcze, urodzaj w Rumunii może 
nie dopisać. 

Dywf den da Banku Uołżańxko .... Kamikiego 
Dywidenda Blmku Wolżaisko-Kamskiego. 

który zwykł był dotąd wykazywać . najwyższe 
dochody, wyplaca w roku bieżącym, tytułem 
dywidendy, jak donosi paryski „Temps", 50 
rb. od akcyi. W przewidywaniu tej wyplaty 
akcye Banku podskoczyły od.razu na 84 ruble. 

Fodwyiszenie GEii okowity. 

Centrala spirytusowa w Berlinie oglosUa 
w zeszłym miesiącu, że nie może gwaranta.; 
wać nadal dostawy okowity dla celów spo
żywczych (do picia). Ponieważ zapasy u hur
towników, destylatorów i fabrykantów wódek 
są obecnie małe, przeto cena okowity już w 
końcu grudnia podskoczyła o jednę markę na 
litrze. 

Roxyjski Hank raństwt 

Ogłoszony w dn. 21 Lutego bilans rosyjs1deg6 
Banku państwa .zawiera pozycye następujące ze 
wskazaniem różnic, jakie zaszły od 14 Lutego b. r 

(wszystko w miljonach rubh/. 
Stan czynny 

Zapas zlot.a • • • • • 1621.,3. ,;+ 
zroto za granicą • • • 756.5. 
Moneta srebrna i bilon • 47 .1. + 
Weksle i inne zobowiąz .• 365.0. 
Krótkoterm. zobow. skarbu 3573.4. + 
Pożyczki na papiery proc. 459.8. 

" na towary . , 94.0. -"" „ drobnego kredytu 71.9. + „ wydane gosp.roln. 19.8. 
„ przemysłowe • • 8.6. 

Należność u oddz. Banku 427.2 + 
Stan bierny 

Banknoty w obiegu • • 5775.6. + 
Kapitał zakładowy Banku 55.0. 
Wkłady. • • • • • • 21.1 
Rach. biet. skarbu państwa 268.8. + 
Bae4- ble&. różnych osób 1036.6. + 

6iałlla ratenbmkt 

PETERSBURG 
, 4.0/o Renta pruistW. 

5°/o „ „ 
I potyczka premiowa. 
II „ " 
Bank dla handlu zewnętrm. 
Bank peterburski międzyn. 
Akcye Baku 

„ Briańskie 
» l'ow. Nobel 
11 Sormowo 

Tulskie 
• Putilowskie 
: Lena Goldfields 
11 Bartmana 
• Ko:l:omna 
, Maleew. 
"" Nikopol-Marlupol 

Bank syberyjski 
• Petersb. Dyskont. 
„ Azowsko-Doński 

17/ll 

76.5/, 
88.'I. 

614.-
1557.-
340.-
338.-
637.--.-

1010.-
174.-
599.-
86.-

004.11,. 
174.-
173.-
256.-
176.-
MO.-
355.-
4S7.-

Berłińxkie kursy dewiz. 

2,'ł.-
2.0.-
2.7.-

10.7.-
68.5.-
31.6.-
5.9..-
0.5.-
1.6.-
1.2.-

200.7~-

0.6.-
5.4.-

4.8.2.--

18/D'. 
76.80' 
88.1-/, 

6l6.-
560..-
340.-
339.-
685.-
152.-

1018.-
173.-' 
593..-
86.-

588.-. 
174.-
173.-. 
254.-
173-. 
54.0.-
355 ...... 
481.-

Berlin, 22 lutego. Urzędowe notowania knra6\'ł 
dewi?,, za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

24/ll plac. tąd; 

dolar. 5.39 - 5.41 
gulden. 236- - 2361i, 

koron 1541/ 4 - 154:3/, 
koron 1541/ 4 - 1543/ 6 
koron 1541/ 4 - 154s/, 
frank 1041 / 8 - 1051/s 
koron 68.70 - 68.80 

lei 85- - 85.1/„ 
lew 77.1/2 - 78.1/„ 

Giełda warszawska„ 

Notowania z dnia 25 lutego. 

. łż Ofiaro- _J .......:--Papiery warlośmowe: ądano wano ZwaLw ru.u.O 

6°/o potyczka m. War-
szawy z r. 1905. • 

41/2 °Io pożyczka m. 
101,85 101,20 

WarszaV>ry. • • • 
5°/(J listy za.st. Tow. 

52,01 91,45 91,75 91,70 Kred. m. Warsz. • 
41/'! Q o " " 86.óD 85,75 

Z Juarez donoszą, te dala Jose Rodrigue2!A 
r Miguela Baca V~ ukManycll śmiercią 
zn. udziaJ w morderstv.1e Amerykanów w San
ta Ysabel, zostaly z połeeenta władz wysta
wione na widok pnbllemy„ jako rzucający się 
w oezv znak, ~e Cal'tallla nie m;r·śU tolerować 
dafaz,=t!h napadów bandydilt;h i eurawo będ.Jie 
ka.rai zakłócających spokój P~ i btllpie-- . 

mimo to i Polska 1 Ukrama _szła cor~z W"Y~e1 o osłabła od kilku dni gdyi zbvwać zac:zvna 
w. swoim roiw.oln rolnym I przdem~sfoW\tvm,l !a powa,;"'Tch nabnvc~ch, .którzy pragm·iiby ·t 

· ed k d · zlotem rza OWI cen ra ~ ,.. "''v • - ! płacąc .l na . uuu1 k 'tall.'st ~ . 

1 

kupować maczniejsze pa:rtye, spekulacya zaś 

41{,1 °;0 lisy zast Tow. 
95,00 9J,45 94,50 Kred. ziemskiego • 94,00 

4: P/o ll li 

~two. · f 

nemu ... i zagranv.i„.Dymrus:1 un~Ów politya- jest zdania, iż obecne ce:iy :ą już zbyt wyg~ l 
file będę_~ • po".kralllv p chef2 tylko zw:r<>- rowane, by można było liezyc na <:łalszą, zwYZ- J 

Jl,1'~ ł3elft.CJ~ &ę V „ł 

-
' 



Grecya. 
Pm! \V1Jb'"\vem wfdnne.ń, których widow~ 

1.tą jest obecnie Salonilrn, oczy cale~ Europy 
iwrat'ftją się w sho11ę OrecyL 

Czwóltporozmnienie w starożytne! IIella-
4:de oddnvnm de:::;zyło się nicukrywm1ą sym· 
'Pilt;rą. doviero pod wptyi,vem dalszcgt. prze.
biegu wypadków entuzyazm począł stopniowo 
stygnnć. 

Szczególna skłonność Greków na stronę 
mocar:.tw wdiodz~cytb z sklad czw6rpotozu~ 
rniema datuje sr.ę od bardzo dawna i znajdo-
111·al:1 uzn;;adnieuie p::iyrbologiezne na tle sto
eiunkilw guspndauzych, oraz nader żywych 
wspomoień historycznych. 

No.\>:ft Orecya powi;tala w pocz~t1mch u· 
bie-glegu r.tulel'ia. Hozkład pnf1stwa tureckiego 
postępuji!t'Y stale na przód od czmm drugiego 
!lhl<;>żenia Wiednia. anarchia niszcząca turerkie 
prowiucye, kt•)l'ych !Uiczclnicy przejęci uyli i
dt:ami samowładztwa, wreszde silne oddziały
wania rewuLt)L')'t tnrncusldej i idei, które oua 
~odzHa, a w 1•6l'ńru powstanie Serbów, U\vień
ezone pom~ śln nn dla nich wynikiem-wszyst· 
ko to razem u~fawkznie dzfafn!o na umrsł:v 
GrelióW, aż wutJszcie Grt:eya z.dee~·duwalu' się 
stam!ć do t"J!ilki .o samoistność narodową. 

Pnchudzenłe Grccri spotlrnlo się z naj
\\'YŻSZ:'! s;:mpntvą .ca!ego ówrzesnego świata 
lrnUuralnC"~o. \Vikfo1r Hurro i Lord B\Ton swv
mi utworn"mi zjednj ·,vult' dla powsl;ńców po
dziw i wspćlczucie. .Oczekiwano odrodzenia 
nttyrldei kultury duehuwej. 

W bitwie morskiej pud Navarino flota ot~ 
tom.miska zostala znis1.czona przez zjednoczo-

GODZINA 

ne siły morskie Francyi., Anglii i Rosyi, a u
mowa w Adryanopolu w d. 14 września 1829 
r. uznnla Grecyę za państwo nie:zawisla. Wy
padki te jeszcze bardziej zadt!śniły węzły 
sympatyi poiuiędzy Grecyą a mocarstwami O" 

hecnego czwórporozumienia. 
Hozwój polHyczny niezawislej Grecyi za· 

·wiódł wszelnko oczeldwunia jej \Vielbicieli i 
znnr.mie oehłodzil zapał tych ostatnirh do 
sprawy helleńskiej. Nowe państwo pi·zec.hodzi~ 
lo kryzys za kryzysem i ustavdeznie przyczy
niało niemało klopotów wielkim mm1arstwom. 
Kultura grecka i grecki dud1 organitaP.yjny Uw 

łedały ze starożytnej Greeyi i osiedliły się w 
' Diz.ancyum, kt6re, zawdzięcz.ając c:we powi:ita-
1 nie kolonizaryi f!reckie.i, przeohrnzHo się póź-
1 niej w stolicę wschodnio-rzymskiego i średnio-
I \viecznej!u państwa greckiego, a od pierwsze~ 

go chrześdjańsldego" władey zostało nazwane 
Konstantynopolem, t. j. miastem Konstantyna. 

Nawet po dokonanym p!'zez Turków pod
boJu W)"isze warstwy greckie nie tlti'adły 
swyC"h wpływów. Roztropni i bogaci Grecy ja-

1 

lrn kupcy, bankieny, lekarze, tlonrn<'ze, dzier~ 
żawcy podatków, ciesz;·li się wielkiem powa
faniem w c:alej prowincyL Kler grecki znd10-

I -..rn? na,vet w1n~ną or-ganirnc>·ę ; wywierał 

I 
wielki wpl~·w duchowy nietylkc na gnwkie, 
let"l rrnwet na s1uwiańskie warstwy rolnicze, 

! pomimo. ie lVplyw ów dawał się dość we zna
~ ki skutkiem wysokkh podatków lwśl'h·lnycll. 

I Greckn l\lnsn wyk~;ztnlrona czuta się w 'l'urcyi 
d0M dobrze i nie wzifi"?a w odbudowaniu Gr~ 
ryi tal\ czynnego udziaJu, jak naleialoby się 
tego s:pndziewnć. 

Zttwied7.lnne midzieje, pnk?nrlane w roz= 
woju lrnHun:in•:m pn:ishvu grcddego <lnfy im· 
puls do przepmwad:z(~nia rewizyi poiz!t)di'iw 
na podmu:tenie ohern~·r.h rnicsz.lrnńców Greryi. 

p o t s g l 

W wyniku tej analizy pozbyto się iluzyi, że 
Grery \vspókzegni są prawdziwymi potomka~. 
mi Sofoklesa. \Vojny i dżuma zdziesiątkowały 
łuduość osiadłą tu od wieków. Późriiej w1arg- · 
nęU Słowianie i Albańczycy, którzy w po:iyciu 
domowem zachowali doh1d język us.rodowy i 
nie zasymilownli się z ludnością mie.iscową, o
raz, nie przyswoili sobie wyższeiJmHury i uro
bionego w ciągu wieków języka Greków. · 

Grecka gospodnrim ekonomiczna ucierpia-
ła wiele skutkiem nieustającej zawieruchy, po

! Iiiycznej. Finanse państwowe czę::>tukroć popa~ 

I daly w stan opłalrnuy, a w roku 1898 Grecya 
. hvła znrnszona wiekszość S\vveh dodiodów 
j p~11stwowych ;)ddać· porl nadzór. r::tdy, składają· 
1 ce.i się z przedstawicieli paiist\V, kti'.ire wystą· 
: piły w charakterze wierz>'cieH. Uprawa roli 
j da.ie skromne owoce, prz~·czem prowadzona 
I jest w sposób prymity•vnr i napotyka wielkie 
; trudnn~Pi wskutek górzystego charakteru gle-

i by. Większo~ć produktów spożywczych trzeba 
sprowadwć z zagranicy, i ·w tem tkwi wtaśnie 

I główna przyczyna, dla której król .Konstanh·n 
1 w dec~'zYach swych daje powodować się czwór· 
I porozumieniu. ,, 

! Pownin.ą rolę g-ra, jako dostawczyni zboża, 
i również Bulg-ar,nl. Najw.flinit-jsz:rn1i artykufomi 
: wywozowrmi są rodzynki. pozntom t~.'toń, wina 
; i oliwa. Plony ulegają j-ednak silnym wnha-
1 niom, co nie ponnłln unormuwm~ g'o8poi:farki 
I pnńśtwowe.i, której ró\vno\w1ga ,iest ahsoluiuie 
uzależniona od doli ł niedoli rolnictwa. 

Pomimo wie!ldej"ohfitośd bognctw mine
rnln;~h. ekspl11n1owano .ie doh;d w hardzo nie
wiell,irh rnzmi:1rach. Czynne s:i. kopalnie iela
ia. miedzi, r~·nku. \)fowin, ~rehra, manganu, 

i mniznezyh'iw. 1rnhnHu, niklu, cyny, antymonu, 
w{:'gln1 sinrki, ochry i t. p. 

żegluga morska w ostatrum ~z;·~~i ; .. <; 
uczynna znaczne postępy •. O_· gólna ·p·· _--~_t ___ ku ląt 
'fl t-;, ·h 1 • ·1nl".al · o,.emtto(.t . o„~ ana owe1 w r. uva wynosiła 2t. v-
ton regestrowanych, a· w roku. 19!3 sta 06~()00 
juź 460~700 ton. Zdol111'l~i kupieckie ct{~!ła 
znane są powszechnie; osiedlili si ·.. ' ~ ,~: 
wszystkfch miastach wschodu i ·:U· 
mjasta Macedąnii, Traeyi i Tru-eyt.' ·· 

Naczelny Redaktor. Cezar Zawłt~~ 

,t, u 

Rozkład Jazdy :;;
GróJeckieJ kolejki podjazdow~~t";i;'. 

ważny od 5 lutego 1916 .r. ;; 

odchodzą 

Z Warszawy do Grójca .. 
ó.40 rano 
3.20 po poi. 

prz;vehodz~: 

Z Grójca rlo ·warszawy. 
11.21 rano 
9.14 wieez. 

Z Warszawy ,fo Góry Kalwa.ryL. 
7.50 rano 
1.05 po poł. 

6;00 wieczorem. 
Z Góry Kalwaryi do Warszawr. 

12.01 w pot 
5.17 po pot 

10.16 wlecz. 

---~·,in--m:-~-m!)'i~i~-~ .~-=.:~~~;;;..... 
W r~bnię, dnia 26 s w rh:dziElę. 27. lll1f!lD 1!H6 r. 

SA l A łt O fJ CE R T lHV A - Dzh11na Nr. 13. 
o '' 1;0-1 ki~~u.nkiem St G~c~i.. o -- -

l R. ~zarkawsklagłl sŁód 'Olli Orkiestra .Svmfoniczna. ~~lt~~~ął_~·:L~~· .. ~-~-.!.}~~ą .. ~ .. n~~~:.~.!'· 
XX (abonamentowy) I<.oncert Symfouiczny 

Dyrygent: Z D Z ·1 S Ł A W B I fi N B A U M 
Solist~: ~GON PE·r111 z Berl~na (fortepian). 

w (lmachu uMAJSTROWu (Przejazd 1)s. 

VI pro rami.e m. 1.: H. łllr.!DZ: S-ymf1mła f;mtasiy:::tna. Rymskl·linri:almw: Ca;ui~cic upagncte, 
ih:nrozrf frmepiam.iwy. ,,.j_jinMaimsa i; orkiestrij i inne f·dur Bilety otl 'll.1 k do · rb. ii.59. 

Lo_ż rb. 8 1 Hh- do n<'.byc1a u pp friedher'! i Kott, Piotrkowska Nr. 9il. 

r."0"'1y urozmaicony pro~~r·am 
,,Posłaniec 6666" burleska ·humorystyczna. 
Tango apaszoursk:.:łe i wiele innych. 

Pa1rzonno zaraz: 

1 tDK~M~lltA 
używana 

o sile 80 .- 1 OO PS., oraz 

1 DYNAMOMUZYNA 
używana 

bocznikowa {Nebenschluss), dla 
60-100 KW. wydajności o na

pięciu 2201320 Volt. 

nr ertr tcd &~mem nacirżvr.łera H. muen· 
brndta. Włtuiłattek, Przliaza Nr. a„ 

1s1Ęl1ARH1A L K 1 0 i 1 11 
i ~k!fid ~@[Ilf U • I\ f li ił 111 ~.; 

i'cHząfak a !J, 8 i pdł~ w·leez:::mnn. illnJście !U! t 5 kop. na ub1:1l}tc;'J. 

znakomlfBlJO sknya!ca Wiituuza, ze wspó-łudzi:iłem 
Leopolda SPIELMANA z Wiednia. 

, hq r<m: [Uli n:n: :::onma wicscnna; Gcićmark 
1-\onctrt $krzypcowy; fach: Chaconne; l!llrpln: Nok~ 
t urn; Err.rtar:a: .,,Aus litr 1-ie•mat"; Zarzyc ł: Mazurek. 

Ceny mi; j&c. od 55 k. ~o Rb. 3.36 craz lcie re Rb. 8.80 111. ..... 
Bilety w • księgarni i czytelni RUrcda „ traucha 

1 ul.. lJz1e1 n? Nr. ló, oraz w dniu koncertu od godz. 
5-eJ w kasie. 

l(onsułcnt I1ra,vny 
A. v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84)„ 
Sprawy sądowe, porady, podania. 

Bhm1 czynna od 9 do 'l. 

Biuro ~ziBnników i o~ło~zeó 
f. ~et ~axmanni~ i Droz~owski 

Łomża„ 
Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 

Wyłeczne przedstawlc]elstw m 
O.zh:ma uG O D ,z 11 A PO l S łU15 

na ł.~mżę I okoHoę. 

BiurO Dzitnnikiw 
o ułińskiego 
~ •• Ił- lill : 

w 1 om3szowae 
dostarcza. dziennik „60DZmH POLSKI" prenu
meratorom ~woim o godz. 7 ran o, 

tego xarnego dnia. 

Intro li~ a tor 
ruty11owany I jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 

. maszynowym i ręcznym 
warszratem, potrzebny 
z.~ r a z na w y i a z d do 
uornego SJązka 

Z::łaszac się do ad~ 
min.istracyi dzien. ,,O o
d z t n a P o l s k i„ ulica 
Piotrkowska ~6 ' 

J ą~y wojenno w Gytanelr' 
Sal~ sądowa - Procedura sądu 
>yo1enni:;go.-Poszczególni kaci.
.:->zub;emce w cytaJeli _ Egzeku-
1.'.Y~ żotn.er~kie.-Szubienica pra· 
CLIJe.;--l<ac Kurak n. - sm,erć o 
krz:e1.-Torturowanie w:etniów. _ 

Krwawy Satrapa: 
Broszura. Cena 40 groszy. 

Do nabycia w księgam. i kioskach 

Skład ~Mwny dla Łodzi: Biuro 
.Pnrnl n". ul. Piotrkow~k1 "~.SI. 
W Warszaw;e: księąa' nia Ma:zowiecr 

le.a, ul. ~ena.tQr~ka 3t. 

Lekarz- &·enty 

Sł l1D 
Kanstant11m1wska .· .. 
Przyjmuh od ta--1 1 od a 

Akuszerka li 

Korespondent· buc.halte. 
poszukuje po:.;ady. Chlubn.e . 
ren.:ye. forty w adm1mst 
niniejsze2:o oisma pod „A. 'ki 

Piękny plusz, ńa~z.vy..:zaitl!~ 
cny materyał na · m~sk~e · ubrarut 
tanio. Piotrkowska 14:i-3 ,· 

Poszukiwane . . 
mieszkanł~ ; 

z umeblowaniem lub be~ 
dające się z 'i pokoi z k 
1 pokojem kiipielowym: . 
w aJminisiracyi dzien .. ,,o 
Polski" poJ ~Miei;zkania"• 

Zaginął pa~~port. ~-,,~ 
wyJany w ŁoJzi, naHTII ,' 
iO Ha.charler4o .·. 




